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Do uwag naszych, jakie w sprawie przesilenia mi- 
jsteryi-loego w Austryi, w dniu wczorajszym na tem 
liejscu wyłuszczyliśmy, niewiele dziś mamy do dodania, 
jenniki centralistyczne, upojone radością, dowodzą to 
esileDie się kończy, to gabinet ks. Auersperga, który 
lada chwilę stanie, ma być radykalnem lekarstwem 

(¡tire Austrya z chronicznói choroby tymczasowości wy- 
"jeczy a machinie rządowej nada podstawy do dalszego 
Łsstytucyjnego rozwoju. Rękojmią tój różanój przy- 
(ilośei, jest zgoda wszystkich znakomitości i odcieni 
¡entralistycznych na program ks. Auersprrga, który już 
Irsarzowi miał być przedłożonym i zatwierdzenie tegoż 
pozyskać. Podstawy tego programu, wedle wiadomości 
jakie nas doszły, podaliśmy, a zarazem wypowiedzieli­
by co do wartości jego nasze zdanie. Kiedy organa 
centralistyczne, tak optymistycznie w przyszłość patrzą, 
tymczasem Presse, przestrzega je aby się zbytecznie 
Die ładziły, bo wcale sprawa, tak różowo się nie przed- 
itawia, jak im się zdaje. Przedewszystkićm dziennik 
ien zaprzecza, aby wszystkie znakomitości na wiadomem 
lebraniu u Hopfena, zgodzili się na program ks. Auers- 
perga i zobowiązały się popierać go w Radzie państwa 
»następnie, że ministerstwo ks. Auersperga, nie jest 
tsk blizkiem stanięcia u steru rządu, jak to owe opty- 
nistyozne dzienniki utrzymują. I rzeczywiście chęć wie- 
jedskie i niemieckie dzienniki, wydrwiwają Presse, 

swą kassandrową wróżbą, miesza ich radość i otu- 
>bę, nie zdaje się wszakże aby sprawa ministerstwa 

’ts. Auersperga. była tak blizką urzeczywistnienia, 
' ak to sobie rzeczone dzienniki wyobrażają. Kwestya 
!jo do Galicyi, jest jeszcze otwartą; co do niój toczą 
iiię jeszcze rokowania, a dopóki rozstrzygniętą nie bę­
dzie, dopóty przesilenia obecnego za ukończone uważać 
niepodobna. Zresztą, o ile sądzić można z napomknień 
denników miejscowyoh niema zgody pomiędzy koroną 

'i ks. Aueraperg co do sejmów krajowych. Korona bo- 
Jiem nie zgadza się na rozwiązanie sejmów, rozpisanie 

)wych wyborów lub na bezpośrednie wybory, za jakie- 
i dzienniki centralistyczne bojują. Przesilenie więc 
>tąd trwa, a niepodobna nawet odgadnąć, kiedy i w 

¡?|ki sposób się ukończy. I bar. Kellersperg był, jak 
denniki centralistyczne zapowiadały, blizkim końca, 
tymczasem przy brzegu samym, żn tak powiemy ato­
li; podobnie stać się może i z ks. Auerspergiem, zwła- 
cza że jego program idzie dalój jeszcze w kierunku
intralistycznym, jak program bar. Kellersperga, a po- 

mbbnyr kierunek tylko tem większy jeszcze chaos niż 
».Iki obecnie ma miejsce sprowadzić może.

Od dnia 21 bm. odbywają się już narady federali- 
« w Pradze. Zjazd ten, jak dowiadujemy się z cze- 
iich pism, jest dość licznym. Z Morawy przybył: dr. 

jiażak, Srom, Wurm i inni Z Krainy Cósta, Bleiweis.
! południowej Styryi Hermann i Woszniak. Z Tyrolu 
¡¡między innemi przybył ks. Greuter. Z górnój Austryi 

i ilku członków wydziału krajowego. Z Galicyi prócz 
kr. Smolki, nikt więcój nie przytył, bo jak wiadomo, 
nlegacya sejmu galicyjskiego postanowiła niesolidary- 
’•iwać s ę z Czechami. Jak dotąd narady, jak dzienniki 
Heskie zapewniają, odbywają się zgodnie a mają za 
drzedmiot wspólną kampanią przeciw Niemcom, 
i Zbiegowiska ludu w Brukseli, o jakich wczoraj te- 
’tgram doniósł, z powodu zamianowania p. Dedeckera 
Mbernatorem Luksemburga, więcój się nie powtórzyły.

u

jtieratsra polska i literatura oboa.

• Stanis’aw i Bolesław Śmiały. Antyteza dziejowa, z uwzgtę-
I dnieniem rozmaitych zdań przeciwnych, rozwijana nrzez 

u Z. K. Drezno, nakładem i drukiem Kraszewskiego, 1870 — 
Bolesław Chrobry, przez Augusta Mosbacha. Poznań, na­
kładem J. K. Żupańskiago, 1871. — Die Wahl des elfjäh­
rigen polniscken Frinzen Carl Ferdinand zum Bischof von 

[. i Breslau 1625 von August Mosbach. Breslau, Verlag von
; Max Mälzen, 1871. — Histoire de l’Empire Ottoman depuis
: as fondation ju«q’ ä la prise de Constantinople. Par Th. 

« d’Oksza Constantinople, 1871.

Wspólną jedną odcinkową wzmianką obejmujemy
Mjszóin kilka nowości historycznej literatury, które 
miarami swemi lub przedmiotem nie wymagają ob-

Płaiejs'ych rozbiorów, zasługują przecież na wzmiankę 
»Upomnienie w części krytyczno-literackiój naszego pi- 

l Pierwsze ze względów porządku chronologicznego
Jsce należy się w tój nierze dziełku niewiadomego 
^nazwiska autora o św. Stanisławie i Bolesła- 
e Śmiałym. Znaną dość już w nowszój naszój li-

• »tarze historycznój jest tendencja rehabilitowania
* kięci Bolesława Śmiałego przez powagę Galla, zapi­

tego w swój kronice, „iż ani mordercy króla, ani 
“17 biskupa uniewinniać nie myśli." Pierwszym, 
»olwiek nie zbyt jasnym i nie przychodzącym do 
Owczych jakichś konkluzyi, był Lelewel w Polsce 
•ków średnich. Autor niniejszego dtiełka staje

*>■ ‘im samym gruncie i steruje również, jeśli nie kn 
f »Pieniu biskupa, to przynajmniój ku uniewinnieniu 
:ie *3’ ale na nieszczęście nakazuje, wyznać sumienną

*da krytyczna, że grzeszny król, jeśli nie był grze- 
nie mógł znaleźć dla sprawy swój i łagodzących

^eliczności słabszego rzecznika. I my jesteśmy bar- 
stanowczo za oczyszczeniem prawdy dziejowój tak 
warzy jak z legendy, jaką z kolei utrwalająca się 
plająca przez długie wieki opinia dziejowa różne 
Mki i różnych ludzi otaczała, lecz czegobyśmy po 
■^ych czyścicielach przesądów historyi wymagali, 

u. Wonaości dokladnój źródeł, logiki w metodzie i ja- 
, «i w wykładzie, nie mówiąc już o czystości i po-

Mci języka, jako o rzeczy roznmiejącój się samo
' s»ę. Otóż żaden z wymienionych co dopiero a ko-
’“ych dla wartości dzieła przymiotów nie zdobi stu-

Miasto spokojne. Spodziewać się wszakże należy, że 
burza przeciw obecnemu ministerstwu jeszcze się po­
wtórzy, gdyż wielkie rozdrażnienie przeciw niemu w ma­
sach pannje.

We Francyi agitacye stronnictw monarchicznych, 
które pe chwilowóm przycichnięciu znów głowę podno­
szą, zwracają na siebie powszechną uwagę i wywołują 
przeciw sobie coraz większe rozdrażnienie. Obecnie, jak 
donoszą dzienniki francuskie, deputowani zgromadzenia 
narodowego zasiadający na prawicy i prawóm centrum 
wysłali deputacyą do hr. Chambord z projektem ustawy 
i żądaniem, aby na lakową przystał, a krok ten zbliżyć 
go ma do objęcia rządów nad Francyą. — Kiedy agi- 
tacya monarchiczna pracuje w ten sposób, sfery rzą­
dowe zajmują się w tój chwili wypracowaniem projektu 
do prawa o służbie wojskowśj. Podstawą prawa tego 
ma być służba obowiązkowa, na jaką to zasadę godzić 
ma się p. Thiers jak najzupełniej.

W Hiszpanii, ministerstwo p. Malcampo, po od­
mówieniu mu poparcia przez karlistów i umiarkowa­
nych, zachwiane i lada dzień spodziewają się jego 
ustąpienia.

Wiadomości urzędowa.
NPan raczył tajnemu radzcy medycznemu i profesorowi 

dr. H¡unsinger w Marburgu nadać order Icoroiny drngiśj 
klaty.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 20 listopada.

(Nowy klub polityczny)
(T) Gdybyśmy nie mieli raz co rok sesji sejmewój 

i kilku dzienników politycznych, moglibyśmy powie­
dzieć, że u nas wszelkie życie publiczne zamarło zupeł­
nie. Towarzystwa i kluby polityćzne zaginęły gdzieś, 
ledwie pamięć po nich pozostała, a kraj cały popadł 
w apatyą, w martwotę jakąś grobową, choć chwile są 
bardzo ważne i korzystaćby należało ze swobód jakie 
mamy, aby dla spraw politycznych ogół zaintereso­
wać. Nie jestem ja zwolennikiem niepotrzebnych, bez- 
celnych demonstracyi, jałowych klubowych gadanin, roz­
praw „de lana capriną“ i sztucznego rozdzielania na­
szego spółeczeństwa na partye i frakcje, ale bardziój 
jeszcze boję się wszelkiego zastoju, zdawania się na ła­
skę lub niełaskę rządu, a choćby jakiójś partyi u steru 
będącśj a nawet i większości sejmowćj. Dla tego z ra­
dością witam, i zdaje mi się każdy szczerze dobra kraju 
pragnący witać powinien tworzący się u nas „klub po­
stępowy polski", który temi dniami ma tu powstać. Ga­
licja zajmuje dziś tak ważne w Polsce stanowisko, tyle 
spadło na nią — niezaprzeczenie najniewinniój i wcale 
niezasłużenie — swobód, że najświętszym tśj Galicyi 
jest obowiązkiem dążyć do tego, aby przodować mogła 
calój Polsce pod każdym względem, a jak w tój Gali­
cyi źle i to także pod każdym względem, wiadomo po­
dobno powszechnie. A zważyć i to należy, że dziś w 
obec zaszłych w Wiedniu bardzo ważnych zmian jest 
chwila wielkiego dla Polski znaczenia, bo dziś rozstrzy­
gają się — a mówię tu o sprawie polskiój w Galicyi— 
rozstrzygają się najżywotniejsze dla nas sprawy w sto­
licy monarchii, z którą nas chwilowo losy połączyły. 
Chwilowo! Aż mrowie po mnie przeszło, boć przecież

dynm, o któróm obecna wzmianka. Według nas nale­
żało sporną kwestyą postawić w sposób jasny i stano­
wczy, wystąpić z kategorycznemi argumentami dziejo­
wych źródeł w obronie swojój tezy, skończyć wreszcie 
jój wyraźnóm i treściwóm iformułowan;em. Cóż czyni 
natomiast autor? Polemizuje bez ładu i składa z Dłu­
goszem, jako bezwzględnym czcicielem biskupa, chwali 
równie bez łada i składa powagę historyczną Galla, 
jako reprezentanta przeciwnego w ocenienia biskapa 
kierunku, objawia współczucia dla króla, wyznaje podej­
rzenia względem nieskazitelności osoby biskupa, topi 
wreszcie krótkie a z upragnieniem przez czytelnika po­
szukiwane ustępy historycznój treści w istne morze nie­
smacznych frazesów, przeplatanych cytatami i remini­
scencjami historycznemi z dziejów narodów innych, po- 
kiytych warstwą ironii, która niezbyt szczęśliwa, gdyby 
się znalazła w dzisiejszój jakiój polemice gazeciarskiój, 
sprawia tóm niefortuuniejsze wrażenie, że się zwraca 
przeciw historykom dawno ubiegłych wieków, jak Dłu­
goszowi i różnym żywociarzom św. Stanisława. Do­
dajmy do tego styl dziwnój napnszystości i język dzi- 
wnój niepoprawności, a będziemy mieli wierne i praw­
dziwe wyobrażenie o nieszczęśliwie podjętćj obronie 
sprawy, którą za wyjaśnioną bynajmniój nie uważamy 
i którćj życzylibyśmy poważnego, naukowego rozbioru.

Znany badać; dziejów naszych, p. August Mosbach, 
wydał w maleńkićj broszurze, wynoszącój półtora arku­
sza druku, dzieje Bolesława Chrobrego. Z prze­
czytania tój publikacji wynosimy wrażenie, jakoby autor 
nie powiedział nic nowego nad to, co jnż wiemy o pa­
nowaniu wielkiego Piasta; przeciwnie zaś nie znajdu­
jemy w niśj wiele rzeezy, któryeh nauczyliśmy się 
o Bolesławie Chrobrym z dzieł, jak n. p. Bolesława 
Chrobrego Szajnochy lub stndynm tegoż samego ty­
tułu profesora lwowskiego Zeissberga. — Ciekawszą 
może jest pod względem źródłowofci i faktów nowo- 
opowiedzianych niemiecka broszura tegoż samego au- 
tera O wyborze jedenastoletniego księcia 
polskiego Karóla Ferdynanda na biskup­
stwo wrocławskie. Nasz Zygmunt III pra­
cował z nieporównaną gorliwością i powodzeniem, 
by z wyjątkiem najstarszego syna, późniejszego 
Władysława IV, młodsze męzkie potomstwo wynieść 
na stanowiska wysokie w kościele, poważne godnością, 
korzystne dochodami. Tak został wybrany w r. 1621 
trzeci syn jego, dziesięcioletni książę Jan Albert, bi­
skupem warmińskim. W cztery lata późniój, przy opró-

sto lat upływa jak to „chwilowe" trwa połączenie! Ale 
wracam do rzeczy, bo istotnie Izy się do ócz cisną, 
serce zakrwawia na myśl samą, że już wiek cały upły­
wa jak nas żywcem do grobu wtłoczono, rozćwiertowano 
i z pomiędzy źyjących wykreślono narodów. Owói „klub 
postępowy polski“, który zawięznją tu patryoei do ró­
żnych do niedawna należący stronnictw, ma na celn 
rozrzucone po krajn a ogólną martwotą nieskażone je­
szcze jednostki w jedną zebrać całość i dążyć do uzna-

’ nia i naprawy waa naszych spółecznycb, pracować nad 
podniesieniem moralności publicznej, nad szerzeniem 
oświaty i cnót obywatelskich, skupić wszystko co po­
stępu pragnie, a co do kwestyi politycznych krajowych 
dążyć na teraz de uzyskania dla Galicyi odrębności przy- 
najmniój takiój, jaką określi rezolucja sejmowa 
i znany program zjazdu stronnictw z roku 1870. 
Przesłano mi dziś statat klubu przez c. k. namiestni- 

i etwo jut zatwierdzony, podąję wam więc tn główniejsze
jego punkta.

Celem klubu jest: jednoczenie obywateli na polu 
pracy narodowój w d"chu zasad postępowych. Cel 
ten ma być osiągnięty przez wyrabianie opinii publi- 
cznój w kiernnkn interesom narodowym odpowiednim, 
a mianowicie przez rozprawy i uchwały w przedmiotach 
politycznych i spółecznych na jawnych posiedzeniach 
klnbn, przez towarzyskie zebraaia członków w lokalno- 
ściach klnbn, w których urządzoną także będzie czytel­
nia, przez zgromadzenia publiczne, petycje, memoryały 
i adresy do ciał reprezentacyjnych, przez pisma publi­
czne i wydawnictwa, przez wpływanie na wybory do 
ciał reprezentacyjnych i instytucji krajowych, przez po­
pieranie radą i czynem wszelkich prac mających na 
celu rozwój narodowy i spółeczny, szczególnie za po­
mocą stowarzyszeń. Członkiem klubu może być każdy 
pełnoletni obywatel państwa anstryackiego. O przyję­
ciu orzeka na podstawie przedstawienia wydziału walne 

■ zgromadzenie klnbu za pomocą tajnego balotn. Klub 
i wejdzie w życie, skoro do niego przynajmniój 50 człon­

ków przystąpi. Pierwszych 50 członków przyjmują za­
łożyciele klubs.

Jeżeli jednak klnb ten, który tak piękny cel sobie 
zakreślił, osiągnąć rzeczywiście go pragnie, nie powinien 
wstępować w ślady tutejszych poprzedników swoich, a 
wszekićj strzedz się musi śmieszności. Nie czcze de­
klamacje, nie frazeologia, nie uchwalanie kompromitu­
jących rezolncyi, nie komedye odgrywane na tak zwa­
nych walnych zgromadzeniach, na które schodsą się 
klubowcy jak aktorowie na scenę, wyuczywszy się po­
przednio ról pomiędzy siebie rozebranych czy rozdanych, 
doprowadzą do celu, ale szczere przejęcie się myślą 
przewodniczącą zawiązania klnbn, praca mrówcza ka­
żdego członka w własnóm kółku i wspólna w obrębie, 
w którym się klub obraca i jak daleko sięga. Przede- 
wszystkiem niech założyciele pamiętają, że nie ilość 
lecz jakość członków siłę klubu stanowić może. Strzedz 
się więc powinni ci panowie przyjmowania do klubu 
ludzi bez serca lub bez głowy, ludzi, których patryo- 
tyzm tylko w gębie lub w zewnętrznych oznakach, któ­
rych przeszłość nie daje żadnój rękojmi przyszłości, któ­
rych życie prywatne nie jeat wzorowśm lub których 
stopień wykształcenia jest tak niski, że mogą stać się 
narzędziem lada czyich zamiarów. Lepiój niech będzie 
malutkie grono ludzi poczciwych, prawych i szczerze 
pracujących patryotów, którzy swoich zdolności i do­
brych dla ogółu chęci nżyć potrafią, niż setki zer lub 
filutów politycznych.

żnieniu biskupstwa wrocławskiego, zwróciły się wszelkie
starania króla Zygmunta, by za wspólnóm porozumie­
niem z cesarzem Ferdynandem II wyposażyć młodszego 
syna, Kar »la Ferdynanda tómże biskupstwóm. Z trzech 
stron, równie potężnych prawie, odbywał się w tój mie­
rze równoczesny nacisk na długo oporną wrocławską 
kapitnłę. Trzema temi stronami byli: arcybiskup gnie­
źnieński, do którego archidyecezyi biskupstwo wrocła­
wskie z prawa należało, król polski i cesarz Ferdynand 
II. Po długich usiłowaniach niezupełnój niestety czy­
stości, które nam szanowny autor z wszelkiemi opo­
wiada szczegółami, a wśród których widzimy na świe­
czniku ogoby Przerębskiego, wysłańca Zygmnntowego 
na dwór cesarski i kanonika Negroniego, członka ka­
pituły wrocławskiój, został nareszcie dnia 3 maja 1625

O polski Karól Ferdynand obrany biskupem wro- 
im. Papież Urban VIII zatwierdził wybór jego 
bullą z miesiąca października tegoż samego roku. Wy­

niesiony na tę godność jedenastoletni książę, piastował 
ją aż do chwili zgonu, który nastąpił w r. 1655, na 
samym wstępie rozpoczynąjącój się wojny szwedzkiój. 
W r. 1648, po śmierci Władysława IV, stanął na chwilę 
jako kandydat do tronu polskiego, współzawodnicząc 
z bratem starszym Janem Kazimierzem. — W dalszym 
ciągu swój rozprawy dowodzi szanowny autor autenty- 
cznemi dokumentami historycznemi jako dyecezya wro­
cławska należała aż do najnowszych czasów do archi­
dyecezyi gnieźnieńskiój i że dopiero bulla de salut# 
animarum z r. 1821 ustanowiła niezależność jój ¡roz­
dział z dotychczasową metropolą.

Napisana w języku francuskim i wydana eo do­
piero w Konstantynopolu Historya Państwa Ot- 
tomańskiego ma dla nas o tyle interesu, iż jest 
owocem pracy ziomka naszego, pana Okszy-Orze- 
chowskiego, którego wypadki roku 1863 zmusiły 
szukać schronienia w Turcyi. Autor zamierzał, jak 
powiada w przedmowie, związać histeryą narodu tu­
reckiego z wielkim prądem cywilizacji ogólnój, a nie 
traktować jój, jak dotychczasowi wszyscy poprzednicy, 
w pewnóm krzywdzącóra odosobnieniu. W sympaty- 
cznóm usposobieniu dla spółeczeństwa, którego dzieje 
skreśla, uważa Turków „za wielki naród, mający prze­
znaczenie zabrać i zachować ważne miejsce w harmonii 
narodów, odkąd się ukazał na widowni wypadków dzie • 
jowych.“ — Plan, jaki sobie autor w swój historyi 
państwa ottomańskiego zakreślił, jest podjęty na bardzo 
obszerną skalę. Rozróżnia w niój cztery peryody: 1)

Wiedeń, 21 listopada.
(Zmiany miaiatrlw i projektów. — Galicya sakopulem. — Dele 

gacya. — Grochelski. — Kjiijt« Anersperp).
ü Od upadku ministerynm hr. Hohenwarta słusznie 

uwaga publiczna zwrócona kn Wiedniowi, — obawiają 
się jedni, spodziewają drudzy, że rozprzężenie stósnnków 
politycznych nąstąpi i kryzys państwowa stanie na po­
rządku.

Ja się pocieszam słowem doświadczonego „Den­
ka“, który na zarzuty, „iż mało zwykł zważać na 
horyzont polityczny świata i prawie nigdy nie wciąga 
w swój rachunek kombinacji możliwych wypadków eu­
ropejskich" w sejmie węgierskim otwarcie powiedział: 
Od 40 lat zajmuję się polityką głównie wewnętrzną 
mego kraju, wypadki świata nie są mi obce, śledziłem 
je zawsze sumiennie i pilnie, ale przyznam się, iż kie­
dykolwiek pozwoliłem sobie stawić z faktów plasty­
cznych horoskop przyszłości nawet bliskićj, tawszóm

Erawie został rozczarowany. Z premisów pewnych kon- 
lnzya wypadła zupełnie inna, jak przezemnie wykombi­
nowana.

Odtąd zajmuję się mojemi, to jest sprawami oj­
czyzny; wiem, co jój szktdłiwe a co pożyteczne, według 
tego urządzam moje postępowanie... i co do ty^h rze­
czy „mam doświadczenie, że się rzadko mylę."

Wolę więc i tu trzymać się faktów i nie prze­
sądzać.

Z upadkiem Hohenwarta w sferach decydujących 
pewna chwiejność nastąpiła.

Ustanowiono ministeryum prowizoryczne, z wyższyeh 
urzędników złożone, a powołano byłego namiestnika 
Czech, barona Kellersperga, do ntworzenia stałego mi- 
nisterjum. Przez dwa tygodnie szanse były po stronie 
eentralistów, — stykał się z nimi K... i już się zda­
wało, że będziemy mieli drugie wydanie rządów, któ­
rych celem centralizacja.

Wtedy był ministrem spraw zagranicznych i kan­
clerzem p. Beust, którego wpływom głównie przypisują 
obalenie Hohenwarta i ngody czesko-rządowój — o nie­
go się eparł Kellersperg i za jego radą i przyzwole­
niem wypracował program, który przedłożył Najj. Panu 
już pe... dymisjonowaniu Beusti.

Teraz już wiemy z apodyktyczną pewnością:
a) że w programie politycznym, podług którego za­

mierzał burmistrzować, nie było miejsca dla żadnój kon­
cesji antonomicznój,

b) że się program nie utizymał i Najj. Pan mu 
wyraźnie oświadczył, że się nań zupełnie nie zgadza, i

c) że głównym szkopułem była ugoda prawno-poli-' 
tyczna z Galicją.

,^r’ ^-Hdrśssy zawsze i teraz obstawa! przy swćm 
zdaniu, iż bez takiój ugody z Polakami nie podobna zło­
żyć rady państwa i w ogóle nnormować ustroju polity­
cznego na podstawie konstytncyjnój, wiadomo powsze­
chnie .. jednak co do tego, że ii tylko wpływom hr. 
Andrassego przypisać trzeba rozbicie się projektów Kel­
lersperga w zarodzie, nie można twierdzić apodykty­
cznie (choć centralistyczne organa to insynuują). Zo­
baczymy zresztą z dalszego toku rzeczy, czy przekona­
nie utrwalić się zdołało n góry o potrzebie czyli raczój 
konieczności ngody galicyjskiój.

Ministerynm następne będzie musiało wystąpić 
! z swoim programem i ten program otrzymać sankcyą 
i najwyższą; z tego się dowiemy dopiero, czyli wpływ

hr. Andrassege był czy jest dość silnym i czyli koron

Peryod utworzenia się państwa Ottomańskiego, począ' 
wszy od panowania Osmana aż do wzięcia Konstanty 
nopola, czyli od r. 1300 do 1453; 2) peryod ciągłego 
wzrastania i powodzenia potęgi jego od wzięcia Kon­
stantynopola aż do pokoju karłowickiego, czyli od roku 
1453 do 1699; 3) peryod stagnacji, z upadkiem w na­
stępstwie, obejmująey lata, które upłynęły od traktatu 
karłowickiego aż do zniszczenia Jańczarów w r. 1826; 
4) nareszcie peryod regeneracyi, którój panowanie Mah- 
mndabyło zorzą, a która za dni naszych postępuje z nie- 
zaprzeczonóm powodzeniem. Pierwsze dwa poszyty 
pierwszego tomu kończą się na r. 1389 czyli bitwą 
z Serbami na KoBSowóm polu i opisem zgonu sułtana 
Murada z rąk mszczącego upadek sprawy ojczystćj 
Serba. Opowiadanie autora żywe i zajmujące przy po- 
ważnóm i troskliwóm traktowaniu rzeczy. Ciekawi 
wielce jesteśmy w dalszym ciągu podjętego przez pana 
I. Okszę dzieła ustępów dotyczących historyi naszój, 
opisu bojów tureckich z Polską w ciągu XVII wieku, 
za panowania Zygmunta III, Michała Wiśniowieckiego 
i Jana Sobieskiego. — Do pierwszego tomu dzieła 
znajdują się dodane plany bitwy pod Kossowem, tu- 
dzież troskliwie wykonane mapy pierwszych siedzib 
Turków w Azyi i zdobyczy ich europejskich. — Pod 
koniec wzmianki naszój o dziele p. Okszy, pozostaje 
nam tylko wyrazić żal, iż autor nie uznał za rzecz stó- 
sowną wydać go w języku ojczystym. Z małym nie­
zmiernie wyjątkiem ogranicza się cała nasza history­
czna literatura na dziejach własnych, w niezmiernie 
szcaupłój mierze tylko przechodzi na pole narodów 
i epok innych. Jakże wdzięczni bylibyśmy autorowi, 
gdyby przy podobnóm «bóstwie ljteratury własnój 
w tój właśnie dziedzinie, był ogłosił swe dzieje Pań­
stwa Ottomańskiego w języku polskim. Nie dałaby 
się przynajmniój w przyszłości, jeśli to być może, skie­
rować czynność dziejopisarska szanownego autora na 
wydawnictwo z archiwów ottomańskich, źródeł i doku­
mentów dziejów naszych dotyczących? Byłoby to za­
danie na tóm większe uznanie zasługujące, że dotąd, 
z wyjątkied Collectaneów Sękowskiego, była to 
strona dziejów naszych najzupełniój odłogiem leżąca, 
a przystęp do źródeł tureckich z powodu odległości, 
utrudnionych komunikacji i nieznajomości języka, hi­
storykom naszym całkióm niepodobny.



2
zasadę ugodową chód w innéj formie chce mieć prze-

iur

»arte na stćsiinkach osobistych ludzi 
■ unie n dworu, ne pozwalają dziś 
i, czy w jedi yui czy w dtugim kie-

Wiadomo było powszeuhuie i dzienniki nawet datę 
zebrania się pod ly, że wybrani z sejmu galicyjskiego 
posłowie ,do rady państwa postanowili zjechać eię do 
Wiednia, by się przekonać naocznie, co się dzieje i na­
radzić. co począć w tym lub inuym razie.

Zebiali się i-totnie w zaacznźj liczbie delegaci ga- 
li-.y scy w Wiedniu, mieli kilka koGferencyi czyli posie­
dzeń, ale dodatniego’' rezultatu narad być nie mogło. 
Kto sobie cbro.o d.!g:cinio rzecz uprzytomui, ten sam 
potrafi rozwiązać zagadkę." dla czego uchwały odpowie­
dnią powziąć było niemożliwćm.

Między wi.idomośeią, źe się toczą pertraktacje 
o sprawę a. licyjską między Kelłerspergiem i Andras- 
sym i ,e pierwszy jest przeciw, drugi za ugodą gali­
cyjską — a pożegnaniem Kellersperga przez cesarza, 
t* * * * §ki był krótki prźedział czasu, że delegaci galicyjscy, 
powziąwsy uchwałę zjechania się w Wiedniu na dzień 
pewny, przyb’ii tu, kiedy nie było już w Wiedniu ani 
Kellers; erga, cni jego progrcmn, ani innego miciste- 
ryum. Mbno wysadzić komitet z łona delpgacyi, ale 
od tego o Uąpiono z przyczyny. źe jest w Wiedniu mi­
nister Grocholski i źe przy ułatwionych komunikacjach 
łatwo się zebrać za parę doi.

Dziś powszechnie mó ią, źe powołany przez mo­
narchę do złożenia mioisteryum książę Adolf Anersporg, 
namiestnik ksaiku Salcburg. Uważany powszechnie, jak 
tu contralistów nazywają, za verfassungstreu.“ Taka 
tu jest w polityce wewnętrznej niepewność, iż dziś inne 
projektu, jutro inno na wierzch występują.

Paryż, 19 listopada.
(Iłowa Gsn betty w St, Qnentin. — Program gtTcnointwa naro- 
•jowo rep: >>'ik:iiski^(o. — Nadzieja żc się utrzyma rzeczpospo- 
iit< ' . ' n--i z" reformy. — Bo^partyści, Sta Eugenia,
bu:.: t i y-rteru Id T)pr'rkie. '— Zniesienie dzienników bonapar- 
tv t #< ieb. — BrobzuM hr X Branickiego. — Wyrok w śj-ra- 
&ie iZĄb.ójoÓw jenerała Th.nnsa »• i Łecomte. — X<.roinaeye 

i d,m sye.)

S. E. We czwartek wieczorem dnia 16 bm., na 
uczcie w St. Quentin z okazyi obrony tego miasta 
przeciw Prusakom, pan Gambetta miał mowę, w któ­
rćj na nowo streścił program stronnictwa narodowo- 
republikańskiego. — Przesyłam wara ważniejsze ustępy 
téj mowy. Zaraz na wstępie protestuje przeciw zarzu­
towi, jakoby Francja dała dowody niedołęztwa podczas 
wojny: „Zuatazła się nagle w obec nieprzyjaciół, którzy 
mieli wszystko, a ona nic nie miała. Opierała się im 
jednakże przez 6 miesięcy, a stolica jćj uległa jedynie 
połączonemu wpływowi głodu i... Nie powtórzę wyrazu, 
powiem tylko głodu... i... niedołęztwa. (Oklaski.) Po 
za Paryżem zaś' kraj nic nie zaniedbał: wszystko dał 
z hojnością: krew, złoto i wszelkie materyalne zasoby. 
Brakło tylko tego, czego braknie wszystkim ludom, 
które dały się na długi czas ujarzmić, to jest wiary 
w samych siebie i dostafècznéj nienawiści ku najeźdźcy.“

Trzeba się więc odrodzić. „Potrzebny jest Fran­
cji rząd, któryby się żastósował do jćj obecnych po­
trzeb a nadewszystko do konieczności odzyskania na 
nowo stanowiska jakie s ę jćj należy. W tym przed­
miocie, panowie, bądźmy bardzo umiarkowani, nie wy­
mawiajmy nigdy zuchwałego słowa; nie godziłoby się 
to z naszą godnością zwyciężonych, bo i zwyciężony 
ma godność swoją, kiedy padł ofiarą losu a nie wła- 
snćj winy. (Długie okłaski.) Bądźmy stróżami téj go­
dności, nie mówmy biedy o wrogu, ale niech każdy ro­
zumie, że o nim ciągle myśli my. (Nowe oklaski.)“

Stronnictwo republikańskie od'6 miesięcy zdaje się 
iść dobrą drogą; tryumf zaś stronnictwa demokratycz­
nego zapewnia to, źe jest przy niém słuszność. Kto­
kolwiek ma tę korzyść za sobą, powinien mówić, powi­
nien działać, nie dając się ustrąszyć żadną intrygą, ani 
żadną trudnością zatrzymywać; powinien starać się cier­
pliwie o zdobywanie sobie opinii, nie odstępować od 
zasad być nadzwyczaj pobłażliwym dla osób, opinią 
swoją podawać tylko jako środek do powiększenia ogól­
nego dobrobytu itd. Daléj' zaś mówił: „Kiedy zaś 
sam siebie zapytuję, która z reform najpilniejszą, naj­
niezbędniejszą, zawsze odpowiadam sobie : sprawa wy­
chowania, które powinno być obowiązkowe a bezpłatne 
we Francji. Pragnę z całćj potęgi duszy nietylko żeby 
rozdzielono kościoły "od państwa, ale szczegôlniéj szko­
ły od’ kościoła. (Długie oklaski.) Jest to dla mnie po­
trzebą p< lityczną i dodaję potrzebą spółeczną.1

Mówca*?,bija daléj zarzuty przeciwników wychowa­
nia wy ’ą :zuie-)Św:ecldego, oświadcza się z wielklém usza­
nowaniem dla religii, ubolewa tylko nad tém, źe du­
ciu wieóstwo we Francyi przestało być „wielkićm cia- 
łćin religijném; i stało się fakcyą polityczną,“ że wyżsi 
duchowni „przestali być apostołami i stali się narzę­
dziami władzy, władzy nawet najbardziéj zepsutéj, naj- 
bardzićj pogardy godnćj.“ (Oklaski.)

Uznaje zaś mówca zasługi niższego duchowo ństwa, 
o którćm w senacie za cesarstwa tak się kardynał wy­
raził: „jest to pułk — kiedy ja każę, on musi.“ Uwa­
ża pan Gambetta plebanów wiejskich za prawdziwych 
patryotów, za demokratów z urodzenia a często z prze­
konania.

Wracając następnie do ogólniejszego programu, na­
zywa politykę stronictwa republikańskiego polityką 
pracy; sądzi że zadania socyalne mogą być roztrzy- 
gnicte li tylko przez rzeczpospolitą; cieszy się z tego, 
że Judzie, którzy dawniéj walczyli przeciwko niej, stali 
się jej urzędowymi obrońcami i poważnymi stronnikami; 
radzi tylko pchać ich naprzód, a żywić w duszy ufność 
i nadzieję. „Tak jest, powiada, mamy przekonanie, ie 
po kilkakrotnéj nauce ciężkiego losu, wyjąwszy złowro­
giego zbójcę grudniowego, nie masz pretendenta 
któryby mógł próbować zbrojcéj restauracji monar- 
chiezuéj, (Długie oklaski.)“

Rzeczpospolita się utrzyma, ale potrzebne są nowe 
wybory i zmiana izby, która już nie odpowiada uspo­
sobieniom narodu, ale była moralnie rozwiązaną przez 
głosowania lip owe i październikowe. Wszyscy kolejno, 
ci naiyet którzy w maju 1870 r. głosowali za cesar­
stwem, przys ąp ą do nowćj formy rządu oprócz mo­
że pi ewodników cesarskićj maskarady. 
(Śmieciiy.)

, A więc; fcożemyi się rozejść twierdząc, że Fran­
cja .oświadczyła się za rzecząposprlitą, i że wkrótce 
wszystkie się stronnictwa odnowią; plebiscytaryusze na­
wróceni^ ko.-iscrwatyśii nauczeni doświadczeniem, coraz 
b-pićj zrozumiej?, jakie rękojmie porządku i wolności 
sam tylko rząd republikański przedstawia. Może nam 
danéin będzie, a ehcę nadzieję tę wyrazić śród żałoby, 
kto.-ą nas tu poiączyła,-być świadkami przy współudziale 
wszystkich obywateli, założenia wielkiego Stron­
nictwa republikańskiegonarodowego, którego 
całą ambicyą jest odnowie ie pomyślności kraju, poje­
dnanie wszystkich Francuzów przez uznanie i harmonią 
wszystkich praw. Wtenczas naród, zbierając wszystkie

siły swoje, zgodny i wolny, będzie mógł zwrócić się ku 
Europie, i zażądać tego co mu się należy i miejsca do 
którego ma niezaprzeczone prawo.“

Chciałeni streścić wam ważny ten dokument, który 
potwierdza przypuszczenia moje o utworzeniu narodo­
wego stronnictwa i usprawiedliwia coraz częstsze poufne 
rozmowy o Gambccie, przyszłym prezydencie rzeczy- 
pospolitćj.

Zapisuję teraz drobne fakta, które jednak dosyć 
dużo tutaj narobiły hałasu. Naprzód manifestacje 
Bonapartystów z okazyi Stćj Eugenii, zaprojektowane na- 
bożeżeństwo wkościeleśw.Magdaleny, na które duchowień­
stwo zezwolić nie chciało, a które odbyło się w kościele 
św. Eustachego za wstawieniem się przekupek; podróż kilku 
osób do eks-cesarza z powinszowaniem dla caléj rodziny 
cesarskiéj, i kilku do cesarzowéj, która w Hiszpanii do­
tąd przebywa; oprócz tego subskrypeya na bukiet i t. d. 
Śmieszne farsy, które niezmiernie tylko stronictwu 
szkodzą. Ale bonapartyści nie poprzestali na farsach; 
w Korsyce skutkiem ich prowokacyi przyszło do zabi­
cia 3 osób, a dzienniki Avenir libéral i Pays 
gwałtownie oskarżają rząd o wylanie krwi niewinnéj 
itd.. Rząd zaś oburzony odpowiedział wyrokiem zno­
szącym oba dzienniki, przeciw któremu jednak repu­
blikańskie organa protestują w imieniu wolności druku, 
ciesząc się jednak w głębi duszy z energii rządu prze­
ciw bonapartystom. Ci zaś uważają siebie za mę­
czenników.

Wyszła w tych dniach broszura hr. X. Branickiego 
p. t. Libération delà Francepar unimpôt sur 
le Capital. Sam tytuł streszcza całe dzieło, w ktô­
réni obok silnego przywiązania do Francyi i wielkiego 
dla nićj poświęcenia, znajdujemy wyznanie wiary bona- 
partystowskiéj i cezaryańskićj (césarienne), które szko­
dzić będzie powodzeniu myśli autora, tém bardziéj, że 
on może jeden z kapitalistów gotów skłonić się do 
energicznego środka, przociw któremu z góry i sta­
nowczo oświadczył się w lipcu prezydent rzeczypo- 
spolitćj.

Zakończył się wczoraj proces mniemanych zabój­
ców jenerałów Thomas i Lecomte. Siedmiu, a między 
nimi Verdagnier, zostało skazanych na śmierć; Każ- 
dańsl i skazany tylko na proste wywiezienie (déporta­
tion simple), a więc nie jest uważany za mordercę 
jenerałów, tylko został ukarany jako biorący udział 
w sprawach komuny. Komisya ułaskawienia zbierała 
Fię w tych dniach kilkakrotnie, ale żadna dotąd nie 
zapadła decyzya. Został zamianowany prefektem poli- 
cyi nie pan Cresson ale adwokat L. Renault. Clćmen- 
ceau nie został ranny, jak to mylnie mówiono. Pan de 
Cissey kłam zadaje pogłoskom, jakoby miał się podać 
do dymisji, utrzymując, że* nie miał żadnego do tego 
powodu, gdyż zostawał zawsze w najzupelniejszéj zgo­
dzie z rządem. Podpis jgo znajduje się jeszcze na 
dzisiejszym wyroku znoszącym dzienniki bonaparty- 
stoWskie.

NIEMCY.
* Berlin, 22 listopada. Po przyjęciu wniosku wy­

działu, żądającego unieważnienia wyboru radzcy ducho­
wnego Mullera, o którym wzmiankowaliśmy wczoraj, 
zdawano na posiedzenia parlamentu z dnia 22 b. m. 
sprawozdanie z wyboru odbytego w 4 opolskim okręgu 
wyborczym. Sprawozdawca wykazując, źe wybór księ­
cia na Ujeździć jedynie groźbom i przekupstwom przy­
pisać należy, wniósł, ażeby akta wyborcze przesłano kan-
clerstwu celem rozpatrzenia się w tćj sprawie r zarzą­
dzenia śledztwa, na co się tćź zgodził parlament. Za 
ważne uznano wybory posłów Wolffsona, Banksa i Boeh- 
mera. Z powodu obrad, jakie następnie odbyć się miały 
nad sprawą dotyczącą żnanego sporu między posłem 
Bebl m i marszałkiem Simsonem a przekazaną komisji 
obrad sejmowych, zajął krzesło marszałkowskie książę 
Hohenlohe. Wniosek komisyi brzmi jak następuje: Do 
wezwania parlamentu w celu powzięcia uchwały w myśl 
paragrafu 43 regulaminu, nie jest potrzebną, ażeby mar­
szałek wypowiadał dwa razy: wzywam mówcę do po­
rządku.

Sprawozdawca poseł Klotz uzasadniając powyższy 
wniosek utrzymuje, że § 43 nadaje marszałkowi dwoja­
kie prawo, tj. zwrócenia uwagi mówcy, ażeby nie od­
biegał od przedmiotu dyskusji i prawo wezwania go do 
porządku. Co do pierwszego, to zdaniem referenta, 
wezwanie mówcy do trzymania się przedmiotu obrad nie 
potrzebuje się objawiać w formie wezwania do porzą­
dku, ponieważ taka ze strony marszałka uwaga nie jest 
żadną krytyką, którćj nie można wypowiedzieć wtedy, 
kiedy mówca odbiega od przedmiotu. Komisya obra­
dowała jedynie nrd tćm pytaniem, czy m rszałek obo­
wiązany jest nie tylko zwrócić uwagę mówcy na to, źe 
odbiegł od pr edmiotu, alo jeszcze użyć dwa razy wy­
razów: wzywam mówcę do porz dku. Zdaniem refe­
renta oświadczyła się komisya za tóm, że według § 43 
marszałek nie potrzebuje wyraźnie wzywać do porządku.
§ 43 brzmi bowiem jak następuje: Marszalek ma obo­
wiązek zwrócenia uwagi mówcy na przedmiot rozpraw 
i wezwania go do porządku. (§ 57) Jeśli s:ę to dwa 
razy powtórzy w ciągu tego samego przemówienia 
a mówca bez wzplędu na napomnienie odbiega od przed­
miotu albo porządku, tć wolno izbie na zapytanie mar­
szałka bez poprzedniój dyskusyi powziąść uchwałę, 
ażeby mówcy odebrano głos w sprawie, która się wła­
śnie toczy.“ Po przemówieniu posła Schwarze, który 
usiłował także bronić wnrasku komisji, zabrał głos po­
seł Bebel. Wyraża on nasamprzód zedowolnienie z tego, 
źe poseł Greil, jako członek komisyi sprreciwił się zapadłćj 
uchwrle. Komisya, mówi Bebel, miała zadanie zasta­
nowić się nad tćm, czy wezwano mnie według przepi­
sów regulammu i jak na przyszłość ma sobie postąpić 
marszałek w tćj kwestyi obrad izbowych. Nikt nie 
utrzymywał, ażeby marszałek zauszony był tylko do 
używania tćj formułki: „wzywam mówcę do porządku“, 
ale tak mnie jak i sejmowi zależeć musi na wyświece­
niu, czy rzeczywiście przyzwany zostałem do porządku 
lub nie. Komisya zdecydowała się na ową formułkę 
w skutek pisma, które ml przesiał marszałek w kwa­
drans po posie zeniu z dnia 9 bm. W piśmie tćm za­
pytywał się marszałek komisyi, czy zmuszony on jest 
używać tćj formułki, a służący miał polecenie zapytania 
się mnie, czy zgadzam się na to p:smo. Ja nic na to 
nie odpowiedziałem. Komisya zatćm obradowała nad 
powyższćm pytaniem nie ż polecenia izby, ale z polece­
nia marszałka, a tego czynić nie była powinna, bo mar­
szałek w sprawie tćj był paityą. Zależy mi na tćm, 
ażebym się dowiedział, czy izba na mory dwukrotnego 
rzeczywistego wezwania do porządku odebreła mi głos 
i czy marszałek miał w tćj sprawie prawo po si bie lub 
nie. bo wezwanie do porządku jest karą, którćj nie po­
zwoli wymierzjć sobie ten, który ma prawo za sobą. 
Organa większości jak Flbcrfeld er Ztg i Borseu 
Ztg stanęły po mojćj stronie. Wed'ug Vossische 
Ztg nrał marszałek oświadczyć, źe złoży przewodnictwo, 
jeśli izba przeciwko niemu się oświadczy. Jeśli wszystko 
po dawnemu zostanie, to ja, ile razy tylko przerwie mi

w przemówieniu mSrszałek, zapytywać się będę, czy by- • 
łem wezwany do porządku i sprawdzi się wtedy trafne 
wyrzeczenie księcia Bismarcka, źe parlamentaryzm sam 
w sobie zużyć się musi.

Poseł Windhorst oświadcza, że izba wiedzieć po­
winna przy kaźdorazowćm wezwaniu marszałka, czy I 
mówca do porządku zostaje przyzwany lub nie a para­
graf 57 przepisuje, źe marszałek do porządku przywo- , 
łując nazwisko wymienić musi mówcy. Zdaniem Wind- ; 
horsta komisyi było obowiązkiem zrobić propozycje dla i 
usunięcia wszelkich wątpliwości, a ponieważ tego nie ! 
uczyniła, przeto on wnosi, ażeby sprawę tę celem wyja- ! 
śnienia paragrafu 43 regulaminu izby przekazać raz je- ! 
szcze komisyi obrad, która wskazać zarazom winna, jak ! 
marszałek postąpić sobie powinien, nim głos odbiorze 
mówcy. W myśl wniosku tego przemawiają posłowie 
Hoverbeck, Stauffenberg i Duncker, pcezóm propozycya, 
poparta glosami stronnictwa postępowego i centrum, 
przechodzi.

Posiedzenie parlamentu z dnia 23 b. m. zagaił wi­
cemarszałek książę Hohenlohe-Schillingsfürst Na po­
rządku dziennym były obrady w trzecićm czytaniu nad 
projektem, dotyczącym bicia złotój monety państwo ćj, 
który ostatecznie w tćj formie został przyjęty, w jakićj 
wyszedł z rozpraw odbytych w pierwszćm i drngióm 
czytaniu, a o którym swego czasu już wspominaliśmy. 
Do ostatniego paragrafu projektu zrobił poseł Braun 
wniosek, ażeby kanclerz niezadługo przedłożył projekt 
dotyczący wykupu asygnacyi kas państwowych. Mini­
ster Ddbrück uznaje wprawdzie konieczność wprowadze­
nia żądanego prawa, utrzymuje wszakże, że dla ważno­
ści przedmiotu i trudności przedstawiających się nie mo­
żna jeszcze o nim myśleć.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 23 listopada. Książę Adolf Auersperg, 

celem utworzenia gabinetu do Wiednia powołany, prze­
dłożył na odbytćj wczoraj konferencyi wierno-konstytu- 
cyjnych posłów swój program. Konferencya ta, która 
się u p. Hopfen, marszałka ostatnićj sesji redy państwa 
odbyła, miała mieć miejsce bez zwrócenia na siebie u- 
wagi, lecz przez niedyskresyą wydana zawcześnie, stała 
się zarazem przedmiotem dyskusyi dziennikarskich.

Konferencya ta trwała od 11 do 3 godziny z połu­
dnia. Obecnymi na nićj byli prócz p. Hopfen i księcia 
Adolfa Auersperga posłowie Rechbauer, Brestel, Kaiser- 
feld, Sturm, Herbst, Giskra, Banhans, baron Tinti, ba­
ron Fr. Weichs, Glaser, Schmeykal, baron Hackelherg, 
baron Eichhoff, Hasner, jMende, Stremayr i Kuranda. 
Książę Auersperg wobec panów tych rozwijał program 
swój, oświadczając zarazem, że od przeprowadzenia go 
zupełnego w każdym kierunku odwieść się nie da. Pro­
gram ten, trzymający się ściśle konstytucyi, żąda prze- 
dewszystkićm rozwiązania nielegalnych, jak je nazywa, 
sejmów czeskiego, morawskiego, kraińsliiego i wyższo- 
austryackiego, zapowiada zwołanie rady państwa na 
dzień 20 grudnia, a Polakom, których koncesje dotych­
czasowe wraz z ministerstwem galicyjskićm podtrzymy­
wane być mają, wskazuje drogę konstucyjną co do dal­
szych ich żądań. W łonie konferencyi wszczęła się nad 
tym programem ożywiona dyskusya, podczas którćj się 
okazało, że zapatrywania pojedynczych posłów znacznie 
się z sobą różniły. Co do dyskusyi tćj jednak zacho­
wują posłowie milczenie. W końcu powzięto następu­
jącą uchwałę: „Utworzone przez księcia Adolfa Auers­
perga na podstawie przedłożonego programu minister­
stwo popierać należy rodczas przyszłćj sesyi rady pań­
stwa.“ Wedle tego więc nie przyjęto swego programu 
lecz zapowiedziano popieranie ministerstwa do czasu.

Jako kandydatów do gabinetu ks. Auersperga wy­
mieniano wczoraj przedewszystkićm p. Glasera jako mi­
nistra sprawiedliwości a p. dr. Stremayr jako ministra 
oświecenia.

Nieustające w Austryi przesilenie zwraca na siebie 
bezustannie uwagę prasy europejskićj, która ustępują­
cemu hr. Beustowi szczególniejsze daje dowody sympa­
tyk Prasa angielska, a na czele jćj Times, korzysta 
ze sposobności, nadarzającćj się jćj przy zmianie austry- 
ackiego ambasadora w Londynie, by tak ustępującemu 
jak przyszłemu ambasadorowi wyjawić swe uznan e. „Do- 
kądkolwiekby doprowadziła najnowsza polityka cesarza 
Franciszka Józefa — mówi Times pomiędzy innemi — 
to powiedzieć nie możemy, abyśmy przez to coś stracili 
lub zyskali. Nigdy nie mogliśmy sobie życzyć lepszego 
reprezentanta cesarskiego nad węgierskiego szlachcica, 
który nas opuścić zamierza; z drugićj zaś strony nie 
mógłby nikt godniejszy zająć jego miejsca, jak uzdol­
niony mąż stanu, który obecnie jest w drodze do nas. 
My wszyscy przypominamy sobie jeszczj żywo czas, 
gdzie Austryą w odznaczający sposób uważano za na­
szego naturalnego sprzymierzeńca, a lubo tak daleko 
postąpiliśmy w naszych między-narodowych stćsuukach, 
ź e żadnego z sąsiadów naszych nie uważamy za naszego 
śmiortetniego wroga, to jednak mamy zawsze jeszcze 
powód do uważania Austryi za to państwo, do przyja­
źni którego wielką przywięzujemy wagę. Gdzie uspo­
sobienie przyjazne tak z własnego płyną popędu, i jak 
mniemamy, tak bardzo na wzajemności polegają, tam obo­
wiązki ambasadora stają się lekkiemi, a hr. Beust znaj­
dzie komunikowanie się swe z dworem, gabinetem i to­
warzystwem tak łatwćm i przyjemnćm, jak to — po­
chlebiamy sobie przynajmnićj — doświadczenie jego po­
przednika i jego własne każą mu przypuszczać.“

Nominacya hr. Andrassego na ministra spraw za­
granicznych monarchii austro-węgierskiśj różnie bywa 
w dziennikarskie rosyjskiem osądzana, stósownie do sta­
nowiska, jakie pojedyńcze organa zajmują.

Hr. Chotek wydał rozkaz, aby we wszystkich do­
brach jego i kancelaryach język czeski był zaprowa­
dzony jako urzędowy, a korespondencje odbywały się 
tylko po czesku.

W Pradze ma, jak słychać, od Nowego Roku wy­
chodzić dziennik w języku rosyjskim.

j TURCY A.
* Wiadomo już, że bej tunetański zawarł z suł­

tanem W. Porty nowy układ. Ferman sułtański, wy­
dany w skutek tego, brzmi jak następuje:

. / Carogród, 10 listopada.
Do zarządzcy prowincyi Tunis, ozdobionego orde­

rem Osmanie pierwszćj klasy w brylantach i orderem 
Medszydie pierwszćj klasy, do mego wezyra Mahomed 
Sadyka baszy.

| Znamy chwalebne twoje zachowanie, twe wyświad- 
f czone usługi, tudzież twoją prawość i lojalność, jakie 

okazywałeś od czasu objęcia twego urzędu w prowincyi 
stanowiącćj część Mego państwa, a nad którą 
i powierzony został, tak jak twoim poprzednikom,
zarząd.

j Twoje nadzwyczajne przymioty pozwalają się Nam 
spodziewać, że na raz obranćj drodze dalćj postępować 
będziesz, że i nadal poświęcając twe usiłowania ku po­
mnożeniu dobrobytu i zachowaniu pokoju w prowincyi 
zamieszkałćj przez Moich poddanych, okażesz się coraz 
godniejszym łaski i zaufania, jakie mieliśmy i mamy do 
ciebie.

g°
wy
Auc

Szczerćm jest naszćm życzeniem, ażeby ważna pr- 
wineya Naszego państwa używała zawsze jak najwUi 
szego bezpieczeństwa i niezakłóconego nigdy pokoi 
również pragniemy, ażeby zaufanie mieszkańców do ¿¡j 
bie coraz bardzićj wzrastało.

Widocznćm jest, że My, stósownie do praw 
jako monarsze przysługujących, nigdy nie odmówią
Naszego starania i Naszćj troskliwości, ażeby cel p weV 
osięgnąć. . ' ctff

Stósownie do żądania, objawionego w twoim rap,, ffi?1 
cie, zatwierdzamy cię w godności jenerał-gubernav> ł,nj< 
prowincyi tunetańskićj, która dawniejsze swe grani' 
zatrzymuje. Udzielamy ci również prawa dziedziczj 
ści i to pod następującemi warunkami: j W

Życząc sobie, jak to już wyżćj powiedzieliśmy, a>. 
by dobrobyt i bogactwo tćj cesarskićj prowincyi tudzm t«in 
zamieszkującćj ją ludności się wzmagały przy uwzgU 
dnianiu stanu i potrzeb ludności, opuszczamy Naszył*.,,' 
wiernym Tuneńtaczykom, powodowani uczuciem wsp^u JJiui 
łomyślności i troską o ich powodzenie, zapłatę owej kod«»’
trybucyi, którą od dawien dawna rządowi Naszemu pWP°fzl 
ciii, jako trybut poddaństwa. Jako oznaka dawny^K
a uprawnionych węzłów, jakie prowincją tę, tworze ¡et», 
integralną część Naszego państwa, łączą z Naszym ljpo3‘- 
lifatem i Naszą monarchią, powinny khutbes i monet<7<’tl'
opatrzone być tak jak dotąd w nasze nazwisko; tak$e’B!nmo i bandera zatrzymać ma ten sam kształt i te sani p»?ć! 
kolory. Dalćj zobowiązaną jest prowincja ta w razi ’dzi:l 
wojny Turcyi z jakimkolwiek narodem dostawić odpo’l^z 
wiedni posiłkowy kontyngens wojska; inne wszelkie (Ł™ 
wniejsze rozkazy mają być utrzymane. Pod temi *t,Uri 
runkami wydajemy rozkaz: mit«

Dziedzictwo w godności jenerał-gubernatora profI’t 1 
wincyi tunetańskićj udziela się twćj familii; jeners^gt, 
gubernator zostaje upełnomocniony do mianowania i skhCtv < 
dania z urzędu, o ile na to sprawiedliwość, słuszno?¡zt* 
i interes dozwalają, wszystkich urzędników (wojskowy^ ”rz?1 
skarbowych i administracyjnych) pod tym jednakże 
runkiem, że administracya prowadzoną będzie w dn,t pr« 
świętych praw i zasad państwa, będących rękojmią be/. 
pieczeństwa osoby i własności i odpowiadających wi; <iA8k
‘«"Ł ’ ' Ifi

stffoJenerał-gubernatora Tnnetu upoważnia się do utrzymj. 
wania jak dotąd pewnych stćsunków z zaeranicą, z czegi (*e 
wyjęte są te przypadki, w których chodzi o międzyni. 'i6'11 
rodowe układy treści politycznój, o wojnę lub PoWS 
o zmianę granic, w ogóle o rzeczy, które należą jedy 
nie do Naszych świętych praw zwierzchnictwa. prze 

W razie opróżnienia posady jenerał-gubernatoti^ 
cesarski menszur, na przedstawienie najstarszego czIob)^™ 
ka familii, nada temuż inwestyturę, tudzież tytuł wJttiei 
żyra i muszyra. Rozkaz ten monarchy, wygotowanibez 
przez Nasz dywan i opatrzony Naszćm potwierdzenie®^' 
(Hat) bezzwłocznie zostanie wysiany.

Jak już wzmiankowano, w trosce Naszćj ojcowskii »od: 
o tę prowincyą nie mamy nic więcćj na oku, jak po * 8i 
lepszenie stanu wilajetu i nkonsolidowanie stanowisk 
rządzącćj familii, i dla tego pragniemy, ażeby się pe każd 
więk8zyły środki stósowne do utrzymania dobrobyt »ysc 
pokoju i bezpieczeństwa w obec prawa wszystkich kiaPróc 
pod Naszą zwierzchnią władzą pozostających mieszkgi”0^ 
ców Tnnetu. Naszą przeto wszechwładną jest wolą, ź«giń„ 
byś ku przeprowadzeniu tego celu wszelkie poświęci p. E 
siły. «wy

Ponieważ z jednćjj strony absolutne i nienstając^(,E 
utrzymanie Naszych niezaprzeczonych praw, jakie mam^s 
do Tunisu, z drugićj strony trwałe ubezpieczenie maidó i 
jątkćw, źyeia, honoru i prawa ogólnego zamieszkałyciP08' 
w tćj prowincyi poddanych Naszych stanowią warunl" 
dziedzictwa, które twćj familii jako przywilćj udzielo 
nćm zostało, przeto starać się powinieneś, ażeby winie 
runki te przestrzegane były. Tak ty, jak wszyscy człos 
kowie twojćj familii, którzy stósownie do porządki 
sukcesji dzierżyć będą najwyższą władzę, potrafią 
ocenić uwzględnienia, niniejszćm przyznane i dołeii 
wszelkich starań, ażeby sumiennie wypełniać obowiązki^ 
i przez to zaskarbić sobie Naszą łaskę.
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Telegramy." " wyli
Bruksela, 22 listopada wieczorem. Na dzisięjszćn »“> 

posiedzeniu izby reprezentantów interpelował Bara mi 
nisterstwo o zamianowanie Dedeckera, dawniejszego ad 
ministratora przedsięwzięcia Landgrand’a, gubernatHzy 
rem Limburga. W ostry krytykuje sposób postępowy, 
nie rządu i powstaje zarazem przeciw przedsięwzięci®1 1 
Langranda. Minister spraw wewnętrznych wypowiedziały,z 
że uczciwość Dedeckera usprawiedliwia jego nominacyapih 
poczćm posiedzenie o 5 godzinie zamknięto. Dalsr 
rozprawy odroczono do jutr ejszego dnia. ,ei0

Bruksela, 22 listopada wieczorem. Indćpe4iai 
dence Belge w następujący sposób pisze o dzisiejłydg 
szćm posiedzeniu izby reprezentantów: Dzisiaj w czib« 
sie posiedzenia wielki zebrał się tłum na Place de N»L 
tion. Wśród niego dały się słyszeć okrzyki: NiecU, 
żyje rok 1857. niech żyje Bara, precz z ministerstwenjuł 
niech żyje król. O wpół do piątćj opuścił burmistrR« 
Auspach izbę, i w przemowie do ludu wzywał do 
nieebania demonstracji, któreby spokój publiczny za­
kłócić mogły. Kwestor izby wręczył burmistrzowi pv 
smo marszałka wzywające go do oddalenia tłum' 
Powstały w skutek tego krzyki, że marszałek po 
salą obrad nie piastuje władzy policyjnćj. Tłum ro: 
szedł się w końcu, nie stawiając żadnego oporu.

Bruksela, 22 listopada wieczorem. Echo du Pa 
lament donosi, że liczne tłumy po posiedzeniu udał! 
się przed pałac królewski z żądaniem oddalenia min; 
sterstwa.

Paryż, 22 listopada wieczorem. Journal de P 
ris pisze, że pogłoski o rozterkach w familii Orleanó 
są nieprawdziwe.

Bruksela, 23 listopada. Na radzie ministrów oświ*1 
czył burmistrz, źe jakkolwiek wzburzenie ludu jest wie! 
kie, to jednakowoż gwardya cywilna bez armii czynu 
wystarcza najzupełniej do utrzymania porządku.

Bruksela, 23 listopada. Na dzisiejszćm posiedzeń^ 
izby) reprezentantów zabrał głos Nothomb, jeden z

istratorów przedsięwzięć Langranda, w obronie p1 
Wołania Dedeckera na gubernatora Limburga. Izba o( 
rzuciła 66 głosami przeciwko 44 głosom motywowali, 
porządek dzienny, w którym wyrażają podpisani ubol« 
wanie w skutek nominacji Dedeckera. Spokoju nigd11 
nie zakłócono.

Karlsruhe, 23 listopada. Izba deputowanych 
brała Kissnera marszałkiem, Eckharda i Kiefera wic'

dnia
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"Waszyngton, 23 listopada. Wielki książę AleM 
ł tutaj dzisiaj i przyjmowany będzie przez ma1] 
Granta.
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Ostatnie telegramy.
Wiedeń, 24 listopada. Wedle jednozgodne- 

go doniesienia dzienników rannych składa się no- 
gabinet z następujących osób: książę Adolf 

¿uersperg prezesem, pp. Lasser ministrem spraw 
wewnętrznych, de Pretis hajidlu, Banhans rólni- 
ctwa, Chlumetzky obrony krajowej, Glaser spra­
wiedliwości, Stremayr oświecenia a prawdopodo­
bnie skarbu.

WIADOMOŚCI miejscowe i potoczne.
* Pajtiao, 24 listopada. Wczoraj o godzinie 4 po po- 

dflj (oinia zebrał się na sali posiedzeń magistratu komitet, wy-
‘¿sny celem urządzenia w maja r. p. wystawy przemysłowej 

z5'ł « Pozn >niu. Posiedzenie to. w którem oprócz członków komt-
3ZJ w'u brał udział p. Tempelhoff, prezes Głównego Towarzystwa 
ańj filoiczega (niemieckiego), oraz reprezentanci miejscowej prasy, 
ko. ji aił przewód liczący, pierwszy burmistrz poznański n. Kohlpis, 
? poczetn radzca handlowy p. JalfS w braku protokółu streścił 

W pokrótce dla informacji członków, którzy na przeszłych posie- 
DJi Rżeniach nie bvli obecni, przebieg dotychczasowych obrad korni- 
rzą< tętn. Ażeby zaś na przyRłość zapewnić sobie protokół z ktźdego 
1 k posiedzenia i uniknąć wątpliwości z braku takowego wynikają 

tych, powołał komitet pana Garfey na stałego sekretarza, przy- 
, “ (jem npoważniono zarazem przewodniczącego i sekretarza do 
K Sl podpisywania crotokółów i wszelkich pism urzędowych komitetu, 
san Dalfej postanowiono na wniosek przewodniczącego zaprosić do 
raj udziału w posiedzeniach miejskiego radzcę budowniczego pana 
,j jtenzel. W miejsce p. Bentkowskiego, który oświadczył na 

¡jśmie, że wyboru na członka komitetu przyjąć nie może, zapro- 
8 Oponowano trzech kandydatów pp. Hebanowskiego, Leinwebra 
i Uli Urbanowskiego. Ponieważ zaś zgodzono się ogólnie, io w ko­

mitecie powinien koniecznie zasiadać inżynier a niebyło pewności, 
irrt P- Leinweber ewentualny wybórrhcbce przyjąć, przeto komitet 

^postanowił powołać na członka p. Urbanowskiego. Następnie 
bftsjitYstósował o. Krzyżanowski do p. Tempelhoffa z'pytanie, 
skijjcjy Główne Towarzystwo rólniczo (niemieckie), od którego wy- 
zupijizła inicjatywa wystawy „pvowiacyunalnöj“, tak rólniczśj ak 
wtV vrzcniyslöwä.j, zawezwie do udziału w urządzeniu tejże wystawy 

centralne Towarzystwo rólniczo (polskie)? Skutkiem powyższego 
I ”i- ,&pyt»nia wszczęła się dłuższa dyskusya. z którćj dla ważności 
Inilji prjidnrotu w następnym numerze dokładniój i obszerniej zdatny 

b«.1 sprawt“. ograniczając się tymczasowo na wzmiance, że w ciągu 
■ ' dyskusji p. dr. Wasner wniósł mnićj więcój co następuje: 

"li .Komitet przemysłowy zechce wystósować prośbę do Głó­
wnego Kom'tetu wystawy, aby fenże wezwał Centralne Towarzy- 

ymp itwo rólnicze polskie do udziału w tćjże wystawie i wybrania 
Czepi I*8 wniosku bliźćj nie oznaczonćj liczby) członków, którzyby za- 

K siedli w Głównym Komitecie wystawy“, i io zgromadzenie po- zyna« - ■ - .... . .
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(tani w'ło głosowanie nad wnioskięm powyższym, na który pan 
Krzyżanowski się zgodził odroczyć do przyszłego posiedzenia.

Z kolei przystąpił komitet do ułożenia programu wystawy 
(przemysłowej, Nasamorzód zgodzono się na zatrzymanie ktasy- 
fikacyi, podanćj w programie wystawy bydgoskiej. W kwestyi 
premiowania uchwalono po dłuższćj dyskusji, że 1. tylko produ­
cenci wyrobów przemysłowych mogą otrzymać nag-ody, z w'ją- 

1 we-tkiem działu machin rólniczych, gdzie premie rozdzielane będą ' 
iWaBibez względu na wystawiających, 2. premie składać się będą wy- 

jucznie z dvp omów, podzielonych na trzy klasy. — Dniej obrado. 
>Dle®wano nad kwestyą, czy pobierać opłatę od miejsc 'Stardyeldł, 

czy tśż pr yjmować przedmioty bezpłatnie na wystawę. I’o wy­
wodzie radzry budowniczego p. Stenzla uchwalono, iż miejsca 
w szopach otwartych będą bezpłatne, ktoby zaś chciał korzystać 
z szopy kolejowćj zupełnie zamkniętćj, lub zażądał, aby komitet 
podobną dla niego wybudował, musi złożyć do kasy komitetu za 

topę kwadratową zajętej przestrzeni pewną kwotę, której 
wysokość na jednćm n przyszłych posiedzeń zostanie oznaczoną.— 
Prócz tego zapadła jeszcze uchwała, iż wszelkie zgłoszenia przyj­
mować będzie sekretarz komitetu p. Garfey, zatrzymywać takowe 

,w oryginale a w odpisie przekazywać sekretarzowi ienersinemu 
t, ^głównego Towarzystwa rćlnczego, paru dr. Peters. Do wniosku 

Krzyżanowskiego, aby wystósować w sprawie wystawy ode­
zwy do poznańskich Towarzystw przemysłowych, tak niemieckiego 
juk polskiego, przyihyliło s;ę zgromadzenie jednimyślnie. Na- 
oniec postanowiono utworzyć tyle snbkomitetów, ile program 

oaaijwystawy przerrysłowój obejmuje grup, wybór zaś sam Odroczono 
mjido przyszłego posiedzenia. Na tem zakończyło się wczorajsze 

a)y(jpo8iedzenie. które trwało do godziny 8 wieczorem. Uwagi nasze 
3 nad zapadłemi uchwałami odkładamy do jednego z przy­

szłych numerów.
* Przypominamy czytelnikom naszym, iż dz;ś o godzi- 

wajsis wpół do ósmćj Walne zebranie Koła towarzys iego,
i» którćm toczyć się będzie dyskusya nad projektem do zmiany 

ustaw.
* Doniósłszy niedawno o ofiarności hr. Mielżyńskich na 

rzecz Ti warzystwa przyjaciół nauk, znów dzielimy się z czytel-
ołoi||nikami naszymi wiadomością o nowej rfierzo na rzecz pobieżną 
jagt jednego z obywateli naszych. Jan Jeżewski, dziedzic wai Głę 

'* takiego i Maszewie, w powiecie inowrocławskim, zmarły przed 
trzema tygodniami, te tamentem zapisał z powyższych włości do- 
thody na założenie szkoły agronomicznej. Fakt ten sam przez 
a;ę jest wymownym i z naszej strony nie potrzebuje komenta­
rzy ; dodamy tylko, że egzekutorami testamentu są po. Broni­
sław Potworowski z Kossowa, Leon hr. Skórzewski z Lub stronią 
i Antoni Knlkst-in z Pluskt węs.

— * Wspominaliśmy czesu swego, że Najprzewielebniejszy 
Arcypasterz zaprotestował przeciw utworzeniu w tutejszćm mie- 
icie elementaroćj szkoły mlęszanćj, i że tutejsza rejeneya za­
żądała równocześnie, aby opłata w szkole tćj z 3 na 6 tal. pod­
wyższoną została. Ministerstwo wyznań n e uwzględniło jednak 
ani owego protestu ani tego żądania, jak o tern magistrat w tych 
dniach 'zawiadomionym został.

— * Nad drogą do Dębiny prowadzącą znaleziono onegdaj 
rokitnika nieżywego. Nie mając schronienia, umarł tam z nę-

nattKdzy i zimna.
IOW- . — * Przy obławie, jaką polieya urządziła onegdsj izego
□PioHj?‘eczo!'a po uli-sch miast?, ujęła znowu 19 nierządnic.
< • V — * Dyrektorowi zakładu obłąkanych w Owińskach, 
flWftilzcy zdrowi s p. dr. Bscehorner, nadany zo tał tytuł tajnego 
laCwadzcy zdrowia.
)alsz{, — * D raktor gimnazym międzyrzeckiego p. dr. Poite 

jtianowanv zostoł w mvj«ce zmarłego tajnego rudzcy rejeocyj- 
Je/o dr. Mthringa radzcą rejencyjaym i członkiom prowmeyo-

Pdęjilnój rady szkoinći, nauczyciel zaś wyższy przy gimnozyum 
5isiej|idgi)s,c'ó.a dr. March dyrektorem międzyrzeckiego gimną- 
■ czapm
, Nä1 “ * SLndwlh Wojdołowicz, skazany przez sąd 

jrzysięgłych na 5 lat do domu karnego, zdołał zesz'ej niedzieli
¡NleCład ranem ujść z tutejszego więzienia sądowego. Zaledwie do- 
tweBjńł się na wolność, aliści o nowych już znowu zanyślał zbro- 
nistrpacb. Celem ich był. w środę wieczorem pomiędzy 4 a 6 go­
rt P^ac Działyńsitinh, gdzie zabrać zamierzał srebra i inne

Ja ztowności. Lecz pobcya, dowiedziawszy się o tóm, obstawiła 
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.Józef Gnraelewski,
dziedzic Czechla, zakończ;ł ży­
wot doczesny po długićj i ciężkićj 
chori bie opatrzony św. Sakramen­
tami. L6638]

Eksportecya do kościoła w Ku­
charkach .odbędzie się w piątek o 
godzinie 4 po południu, nezajutrz 
rano pogrzeb.

0 czćm donosi wszystkim kre­
wnym i przyjaciołom w smutku 
pogrążone

żosia § dafeci.

iii
Dnia wczorajszego zalórciył ży­

wot doczesny ojciec nasz śp.
Jan Przybylski,

przeżywszy lat 81; pogrzeb odbę­
dzie się w s; botę t o połu I. o godz. 
8'/, z domu przy uli :y Długiej.

Poznań, dnia 24 listopada 871. 
W smutku pogrążona rodiłaia.

Patent subhastacyjny.
Grunt w Łabiszynie w Starćm mieście po­

łożony, w księdze hipotecznćj numerem 66 
oznaczony, do siod arza .Józefa l®ił»ś*ra- 
elialutaiejfo i jego żony MSUZołejI 
z Bartów na eżący, który 57 arćw TOa me- 
,rów podlegających podatkowi gruntowemu 
,awiera i na 1/9 tal. cztstego dochodu do 
podatku gruntowego 1 na 44 tal. wartości 
"żytkowćj do podatku od budynków ocenio- 
no, w terminie (6624)
dnia 39 ¡.tycznia r.
przed południem o 11

dżinie
w zwyctajnćm miejscu sądowćm w Szubinie 
w drodze konieczućj subhasty przez licyta­
cją sprzedany być ma?

Wyciąg z roli poda*kowćj wykaz hipote 
czny, jacowe ocenienia i inno tyczące się 
tegoż gruntu wykazy jako i szczegółowe wa­
runki sprzedaży w registraturze III bióra 
przeirzane być mogą.

Wzywają się oraz wszyscy ci, którzy wła­
sności albo innych praw realnych, które za- 
hipotekowania potrzebują ale nie są zahipo 
ekowanc, gkirecznie prze iw trzecim doma­

gać S’ę zamyślają, aby z takowemi pod uni- 
knieniem pretluzyi najpćinićj w terminie 
licytacyjnym się zgłosili. (.2849)

Wyrok o ndzi len-e przybicia ma być w 
te. miniegwyznaczonym

wszystkie wnijścia do pałacu a kiedy złoczyńca wybiegł nagle 
z głównego wchodu oa Rt-nek, ndało s:ę schwycić go komisa­
rzowi p. Theiner. Zbrodniarz umiał jednak ujść trzymającemu 
go komisarzowij i zbiegł do starych jatek, gdzie dopiero po­
chwyciło g> kilku czeladników rzeźniczych. Znaleziono u niego 
rozmaite narzędzia złodziejskie, iecz uie znaleziono żadnej skra- 
dtionćj rzecz?, gdyż uc.ekł zapewne, ponieważ mu w jego robo­
cie przeszkodzono.

— * Na szkołę w Batlgnolłes za pośrednictwem p Aug. 
Zawadzkiego otrzymaliśmy 20 tal. zebranych na kwlacyi poże­
gnalnej dla p. Józefa Plucińskiego. Razem złożono 49 tal. 10 
sgr. 6 rsr. i 4 zip.

— ’Jutro w teatrze miejskim komedya Zabłockiego: 
Fircyk w zalotach. 1 dziś powt-rzamy, że radzibyśmy, by 
dyre»cya podobne utwory częściej dawała a pewni jesteśmy, że 
publiczność casza chętnie na nie spieszyć będzie.

— * W dniu wczorajszym odbył wydział nauk przyrodz. 
Tow. Trzyj. Nauk posiedzenie zwyczajne. Na porządku dziennym 
był wykład prezyd. dra Matieckijego o tworzeniu się głosu 
i mowy. W obec licznie zgromadzonych członków przedstawił 
szanowny mówca anatomiczną budowę płuc i tchawicy, otuaśnił 
ją najdekładnićj rysunkami i preparatami i w,kazał następnie 
ich funkcjonowanie, teoryą tworzenia gło«ek pojedyńczych, prze- 
szelł cały alfabet i rozwinął na zasadzie ich powstawunie Do­
tknął w końcą machin naśladujących mowę ludzką i brzuchomów- 
Btwo. Wyktat ten, ze wszech miar) jasny i wyczerpujący, trwał 
przeszło godzinę. Następnie dyskutował wydział nad waioskiem 
prof, Dęb,-go: na jakiej drodzo przeprowadzićby można ujedno­
stajnienie nomenklatury chemicznej polikiój.

— * Nie o godzinie ósmój jak to pod dn em wczoraj­
szym donieśliśmy, lecz o w pół de ósmój rozpocznie się w dniu 
jutrzejszym w Kole Towarzyskióm koncert. Po nim nastąpią 
tańce. Prócz tego członkowie urządzają pomiędzy s bą 
wspólną kolacją z damami, która się odityć ma wśród tańców 
w czasie wielkiej pauzy. O ile słyszediśmy, udział w tój zabawie 
ma być liczny, z czego wnosimy, że powiedzie się jak uaj- 
świetnićj.

— * Kalendarz. Jutro, w sobotą dnia 25 listopada, Kata- 
r zyny panny i męczenniczki; w kalendarzu słowiańskim Chwa­
li miry. Wschód słońca o godzinie 7 minut 40, zachód o go­
dzinie 3 minut 54.

Długość dniu 8 god»;n 25 minut.
Dnia 25 listopada 1382 Wielkopolanie z Krakowianami 

zawierają akt związkowy. — 1411 obchodzono uroczyście tryumf 
pobicia Krzytaków. — 1537 odpędzenie od Krakowa Maksy­
miliana. —- 1764 koronaci» Stanisława Poniatowskiego. — 1795 
nbdykacya Stanisława Poniatowskiego. — 1848 uroczyste poświę­
cenie w 4’eszcie chorągwi legionu polskiego,

Z Wyrzyskiego, 7 listopada. W Wysoce obchodził 
nass czcigodny pasterz i<s Kuczyński rocznicą swojego 25 le­
tniego zarządu jako roboszcz tanitejszńj parafii, zarazem rocznicę 
iwojego 25 lotniego, jako dziekan nakielshiego dokanatu uizędo- 
wania. Dzień ten był dniem radości ij z wielką niecierpliwością 
oczekiwany. To tńż na odgios dzwona wielkiego jako jeden mąż 
zgromadziliśmy się o 9 z rana około plebanii, oczekując ukocha­
li ego jubilata. W tym samym czas o udały Bię deputacye, składa­
jące się z parafian i nauczycieli do pomieszkania proboszczow­
skiego celem wręczenia mu podarków. Przemówił najprzód pię­
knie do jubilata p. Sypniewski ofiarowawszy imieniem całój pa­
rafii dwa drogie fotele i dywan. Potśm przystąpili nauczycie!« 
pp. Więckowski z Nakla, Szperkowski z Samostrzela, Chudziński 
z Miasteczka i Nowak z Wysoki. W imienin ich odezwał 
S'ę pan Więckowski do jubilata jako inspektora szkół, sławiąc 
wyiwowuemi słowy zasługi jego około kościoła i szkół położone 
i wręczył adres nauczycieli dekanatu nakieiskiego.

Po wręczeniu tegoż zbliżyli się kapłani całego1’ dekanatu 
na czele z ks. Tesmerpm prób, z Kosrtowa. Także i tutaj prze­
mówili krótko do swego dziekana ks. Te-mer, nsjstnrszy kapłan 
deksinatn po p> lskn a ks. Gili, probsz Śmiłowa, po niemiecku, 
przynosząc w ofierze drogi srebrny krzyż z stósownym do uro­
czystości napisem. Nie zapomniała również dziatwa szkólna 
o swoim pasterzu i ofiarowała tackę, prey którćj wręczeniu Bro­
nisława Różniak śmiało odpowiednie wygłosiła wiersze.

Po tym wstępnym akcie i wszystkich w plebanii przemó­
wieniach i odpowiedziach jubilata szanownego, «sprowadzono go 
w procesyi przy uderzeniu w dzwony, strzelaniu z moździerza 
ze śpiewem ,,Kto się w opiekę“ do świątyni pańskićj, pięknie 
w kwiatv i g'rl»ndy ubranćj a prawie caićj dywanami wysłanćj 
Tu powtórnie przemówił do naszego sędziwego pasterze od oł­
tarza ks. Tesmer, sławiąc jego gorliwość prawdz;wie kapłańską 
w tćm ttudnćm dziekana urzędowaniu i wynosząc jego zasługi 
około kościoła bożego łożone.

Skromność i widoczne wzruszenie nie pozwoliły solenizan­
towi w dłutszśj opowiedzieć ; mowie wrażenia doznanego w tći 
uroczystej chwili, uczynił to jednakowoż krótko i dobitnie. Po- 
tćm odśpiewali wszyscy obecni kapłani ,,Te Deum,“ po którem 
przystąpił jubilat do ofiary św., którą cdprawił w asystencji ks. 
Tesraera i ks. Kuczyńskiego, swego synowca a prób, z Kołdrębia. 
Po mszy ś. odprowadziły wszystkie deputacye z kapłanami jubilata 
do plebanii, gdzie hojBie i prawdziwi! po staropolsku nodeimo* 
wał gości swoich. Cieszył się również nasz pasterz kochany, 
widząc się tak liczoćm otoczony towarzystwem. Widzieliśmy na­
wet członków z rejer.cyi, radzcę ziemiańskiego i wielu obywa- 
tfli. Zapowiedział także prezes rejencyi z Bydgoszczy p. Mau­
rach swojo przybycie w tymże dniu, lecz został chorobą powstrzy­
many. Na drodze telegraficznćj nniewinił się więc jubilatowi i swo 
życzenia szczere złożył. Jednćm słowem wszystko jak najświe- 
tniój się udało, mnegie wznoszono toasty i ciągle podezss obiadu 
wystrzały odbijały się o uszy z,gromad'óoych, a do uświetnienia 
całćj uroczystości nie mało się przyc yniły około 9 wieczorem 
sztucznie przez tuteiszego apteka? za p. Hoffmanna urządzone 
bengalskie cgn;e. Pocrćm się goście uradowani porozjeżdżali.

Nadmienić nam jeszcze wypada, że Najprzewielebniejszy 
Arcypasterz, ceniąc zasługi jubilata, wła?noręczućm pismem przy 
cfi.irowaniu ptękućj książki powinszował mu w ostatnich dniach 
września rb.

GOSPODAESTWO, HANDEL I PE2EMYSŁ.
Wrocław, 21 listopada.

Powietrze w tym tygodniu już prawie całkićm zimowe 
łpło, a w niedzielę wcile nie wielo brakowało, żebyśiny sankami 
mogli byli jeździć. Rychło te zimna po tak długićj suszy bar­
dzo niepomyślnie na siewy wpływają, które tćż rzeczywiście dość 
smutny przedstawiają obraz.

Zbiór kartofli w granicach psńrtwa pruskiego liczy w prze­
cięciu na 0 szffli z mergi magdeburskićj; jest to wprawdzie 
plon dosyć lichy, jednakże byłby nie tylko zaspokajający zwy- 
kło petrzeby krajowćj ludności, ale nadto zupełnie wystarczający 
na utrzymanie w biegu gorzelni (na co około 35 milionów szefli 
potrzeba', przyczćmby nawet przeszło 25 milionów szefli ra ży­
wność bydła pozostać mogło. Westfalia, prowincje Nadreńskie 
i Alzscya znaczue u nas robią zakupy kartrfli — i po takich 
cenach, że wielu gospodarzy, niebaczni na przyszłość, uważa za 
korzystnie sza sprzedać surowy produkt, jak go w gorzelni na 
okowitę przerabi ć. Oby tylko nteoględcości swćj drogo przy­
płacić nie musieli, bo ztąd wynikający ubytek mierzwy da się 
dotkliwie uczuć w następnych zbiorach.

iii: t lutego przed po­
łudniem « 11 godz.

w naszćj sali posiedzeń No 1 rublikow&ny.
Szubin, dnia 9 listopada 1871,

Królewski rad powiatowy.
Wydział I.

S(dzia subhastacyjny.

Walne zebranie
Towarzystwa Pożyczkowego dla 
miasta Ostrowa i okolicy w celu 
obradowania nad statutami odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 
26 listopada o godzinie S 
po południu na sili w strzelnicy.

__Pyrefepya. (6625)

Do wydania w entrepryzę minus 
lici tan do budowy nowśj stodoły 
na probostwie w Opalenicy 
ustanawia się termin na dzień 
iS grudnia r, b. o 2 go­
dzinie po południu w mieszkaniu 
proboszczowskim, na który reflek­
tujących na tęż budowę z tćm

W handlu zbożowym od przeszłego tygodnia żadna nic 
zaszłazmian&:przepslnl3Biedowozów w miastach portowych, (o któ- 
rćm poprzednio wspomnieliśmy byli) dotąd się nie zmniejszyło 
i zawsze jeszcze podtrzymuje chwiejuość w usposobieniu t&rgow. 
Pomimo tego j-dnak ceay się stale na stanów.sku przeszłotygo- 
dniowem utrzymać zdołały, dziś nswet zdaje aię, że handlowe 
usposobienie większej a może i stanowczej nabywa stałości.

Na ostatniej giełdzia naszej notowano: Pszen-ica zaiOOO 
funtów na bież, miesiąc i na listopad grudzie) 77 tak Zyto: 
na bież, miesiąc 54V, tał., na liitojiad-grudz. i grudzien-sty- 
czeń. 54 tai., na kwiecień-maj 54’/,—54’« tal.

Targ nasz ostatni nie był bez ożywienia, piękne ziarno 
wszelkiego zboża łatwo znalazło kupca, choć pośledniejsze tru­
dne do sprzedania było. Koniczyna bardzo poszukiwaną była, 
rzep i rzepik zawsze stałe utrzymuje ceny.

Notowano zaś:
Pazonicę, za 100 kilogr. (200 L) G*/!»—8 tal.
Żyto ... . 4"/ij- 5’,, -
Jęczmień ... « 4’/,-5’/i, -
Owies . « < . 4’/,,— 4* ,, •
Groch • • • . • 5’/ls—6’,, »
Rzep bardzo Btale • ll“/ł0 —12’ , -
Rzepik ... . 10’ ,0 ll’4,, .
Koniczynę za 1-'X) f. białą 19’/,—23’i,

. ... czerwoną 17—20’/, «
Okowita: . stale, za 100 litrów (100 kwart polskich 

1007, TralL w nrejscu 22’/, tał. na listopad-grudzień i gra- 
dzień-styczeń 22’/, tal, kwieeeń-maj —, na maj-czerwiec 23 tal

Kurs banknotów rosyjsko-polskich 82”/„ tal. za 90 rubli.
Banknotów anstryackich 85’/, tal. za lfO flor.

Bank Rólniczo-Przemysłow. Kwileski, Potocki i Sjp.
Filia wrocławska.

si-ÔæÎ.'.'iâ’WSidiiA'kXOf?

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 24 listopada.

HOTEL DU NORD. Chosłowski z Górzna, Sypniewski z Ber­
lina, ks. Kluczyński z Czerwonćj wai, Krajewski z Warszawy 
Cichowicz z Pszczewa.

HOTEL PARYSKI. Jordan z żoną z Popowa, Wichliński z Uni, 
Winżewski z Wrześni.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ks Szotkiewiez z Ro­
żnowa, pani Korytkowska z Zielińea, Gramlewicz z Żerkowa, 
Sokolnicki z Pruchnowa.

HOTEL RZYMSKI. Mostowski z Warszawy, Chełmski i Sar­
nowski z Królestwa polskiego, dyr. Molinek z Rydzyny, Bibro- 
wii-g z Grodsiska

HOTEL BEKLNSKI. Jabłowski z 
z Badniewa, Rzechowski z Sierniif, 
z Żnbikow».

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Narzymska z Jabłonowa, 
Luboslawski z Król. Pol., Trąpczyński z Soparowa, Dembiński 
i Ostrowski z Żabikowa.

żoną z Doblfwa, Różański 
Tomaszewski i Cichowicz

Wiadomości giełdowe, 
k CJlelda» pnznaiiska, 24 listopada.

Poznańskie stare 3’/,% listy zastawne — tai. płac.— 
Poznańskie n?we 4% listy zastawne 91*', tal. płc. — Pozn. 
listy rentowe 93'/, tal. żąd. — Pczn. 5% obligacje pow. 98 tal. 
płacono. — Poznańskie 4% proeeBt obligacje Spowiatowe 9')’/, 
płacono. Poznań oblig. miejskie 6% 98 tał. płac. — Akcye 
banku prow. pozn. — pł. Banknot/ polsk. — żąd. — tal pi. 
Akcye po-n. banku realno-kredytowego tal. pł. Rnmuny — 
tal. płac. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100'/, tal. 
pł. — Rosyjskie banknoty 83 tał źąd. Starogrodz.-poznań. 
Akcye kol. — płocono.

Żytoi wypowiedziano 25, węcpli; na jesiań— na 
listopad 12’/,. listopad-grudzień 52)',, grudzień-styczeń 52'/, 
styczeń-luty 52% luty-marzec —, na wiosnę 53 tatarów 
płacono.

Okowita z beczką: wynow. 3000 kwart; na listonad 
20’/, grudzień, 20’/,, styczeń 2O’/,„ luty 20%, 'marzec 20"/,« 
kwiecień —. kwiecień-maj w związku 20’/«, maj —, czerwiec —, 
w miejscu bzz beczki — talarów.

Ceny targowe
w mieście P »znaniu. 

Dnia 24 listopada.

«■ m

Nsjwys, 
t»l. tał. fn

Średnia, 
tłl. »7?. łn

Naj niższa 
Ul surr- Un

Pszenicy pięknćj, azetel po 84 fnt. 3 12 6
. średnićj «« ..376
- pośled. • •

Zyta ciężkiego « «
« średniego » »
. pośledn. « -

Jęczmienia wielk. » 74
- drobn. •

Owsa » 50
Grochu do gotow. • 90
Rzepin zimowego •
Rzepiku zimowego • 74
Rzepin iatowego • •
Rzepiku tatowego • •
Tatarki « 70
Perek . IDO - - 2? 6—21 3-20
Wyki ■ 90
Lubin żółty - 90

« niebieski « 90
Koniczyny czerw, cent, po 100 fant.
Koniczyny białćj - • •

Olełda berllńsk», 23 listopada.
Usposobienie giełdy było i dz ś słabe a przy przewyższa- 

jącćj cbęci do realizacyi był obrót mały.
Walory proikiet l)obr. pożyczk. pstw. (4’/,%) 100’/, płc

Poź. pstwa z r. 1859 (5%) 101 płac. Obi. państwa (3’/,) 89’/, 
płac. Poi, pstwa prem. z r?1855 (3’/}%) 119 płac.

List, zast: Zachod.-prusk. (3%) 80’/, jiłąc., dto (4%)
90 płacono. *(<%) Î 96’/, płac. Pozn. nowe (4»/c) 91’/, źąd.
List, rent- Pozn. (4’/t) 93’/, płac. Prask. (4%) 93’/, płac.

Walory zagranłoz: Austr. rent. sr. (4’/,%) 57’/, płacono;
Rent, papier. (4’/,%) 49'/, płac. Losy z r, 18i>4 (4°/0) 80 płac. 
Losy kredyt, z r. 1858 107 płc. Losy z roku 1860 (5%) 86’/,— 
płac, (i Losy z r. 1864 (4%) 80% płaceno. Rosyjska pożyczki 
prem. z roku 1864 (5 “’o) 129'/, płacono. Rosyjsko-polskie
cbl. skarb. (4%) 72% płac. Polskie certif, Lit. A. po 300 
zip. (5%) 93 płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 102 
płacano. Polsk. listy zast. 3 etn. w rs. (4%) 71% płacono. 
Listy likw, 60% płacono. Włoska poż. (5%) 61% płacono. 
Rnmnńska poż. (8%) 91’ , żąd. Rumuńskie obłig. kol. (7%%) 
4(%—3%—44 płacona. Turecka poż, 46 płac. Amer pożyczka 
(6%) 98 płac. tteeye kolei ielaz. Kol. mind, 168% pła- 
coro. Galic.-Karóla Ludwika 111'/,—11 płacono. Austr-Bran-nm 
126l',~5'/,~’/, płac. Warszaw.-wiedeńsk. 82’/, płacono. Banki 
itd. h Austrvac. kredyt, mob. 176’',- 5',,- % płacono. Róln.- 
przemysł. Kwilecki, Potocki i 9p. 105 płacono. Pozn. prow. 
122 plac. Szląsk. stów, bank. (4%‘ 163% płacono. Certyf.

nadmienieniem się zaprasza, że 
rysunek i kosztorys u proboszcza 
miejscowego może być przejrza­
nym. (6620)

Dozór kościelny.
Dr. Berthold 

Poliklinika okulistyczna,
Nowomiejski Rynek I.

Godziny do mówienia od 10-11 przed pot. 
(6511) bezpłatnie od 9—10 • «

Loterya Wilhelma.
8 srrya, wygrana główna talarów 15,000. 

Orrginalne losy, całe 2 ta)., połówka 1 tal. 
Dalćj|

Eoloćska
loteria Budowy tumu.

Wygrana główna tal. 25,000.
Całe oryginalne losy po 1 tal. 

sprzedają i rozsyła [6468]

J. Juliusberger, 
Wrocław,

Hanlofinlfrifjiiy, ttossmarkt 
9, I piętn,

NB. Kto czasu swego życzy mieć nade­
słaną listę wygranych, niechaj łaskajio przy 
zamówieniu dołączy 2 sgr.

Wszyscy ci, którym na 
tem zależy, aby wiedzieli, 
w jaki sposób

Abwizgrańs&ie fi Mo­
nachijskie towarzystwo 
ubezpleczeula od ognia 

§ 7 swoich statutów przy 
szkodzie z ognia zastóso- 
wuje resp, na podstawie 
jego szkodę regnlowaó ka­
żę, niechaj się zgłosi do 
Domininm Berusderf, pow. 
Hoyerswerda. (66?0j

hip. Hubnera (4%,,0) 99’/, pła«- Hansem (4%%’ 95’/, żądano. 
Henkel (4’/,%) — żąd. Meinłng. (i’/,”/»’ 97 źąd.

Kors gotówki i pap. plon. F«dr._ pruskie 113’/, płac, 
ldr. 110'/, źąd.suwerHY 6. 21’/, pł. nop. 5. 9’|, piać, ponmper. 
5. J6 płac., doli. i. 11’/, płac. Złota w sztabach funt celny 
463 żąd. Srebra funt ceiuy 29. 20 płc. Zagranicmie bankt. 9&1 , 
płacono. Austr-bank. 85'%« płac. Rosyjsfc. banka. 82% płac — 
Dyskont» bankowe 4

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 63—86 tai. wedle ja­
kości żądano; biało pstra polska 80—83 tal. z kolei płaej na 
listopad 83—’/,, listopad-grudzień 81',-%—’/, grudzień-sty­
czeń i styczeń-lnty—, kwiecień-maj 81—’/, tal. płacono. 
Zyto: per 1000 kilo w miejscu 56—60 tal. wedle jakości 
żąd^ stare i nowe 56'|,—58, piękne nowe 58%—59 z kolei 
i statku płac.; na listopad 58—%, listopad-grudzień 57%— 
%, grudzień styczeń 57'/,—'/,— ’/,, styczeń luty —, kwiecień maj 
—, na wiosnę 57'A—57-1, tal. płac. Jęczmień: per 1000 
kilo małr i wielki43—62 UL wedle jakości żądano. Owies: 
per 1000 kilo w miejscu 41—50 tal. wedle jakości żąd.; 
s iąski 47—'/,, pomorski 47—•/„ z kdei płac.; na listopad 46 
—45% płacono i żąd., listopad-grudzień 44'|„ grudzień-stycz. 
—, na wiosnę 46'/,— % tal. płac. Groch: per J000 kilo do 
gotowania 55—61 tal., nu paszę 50—54 tal: Rzep: per 
JOCO udo w mićjzcu 103—120 taL Rzepik: 106-119 tal. 
Olćj rzeniowy: per 100 kilo w miejscu 28’/, tal. żąd., na 
listopad 28’,j—’/,, listopad-grudzień 28%—'/,, grudzień-stycseu 
23’/,,—’/, tal. płac. Olćj lniany: per 100 kilo w miejscu 
26’/, tal. Olój skalny: per 100 kilo w miejscu 13 tal.; ną,listo­
pad i l stopad-grudzień i2’’/’«—% ta!, płacouo. Qkowita:rper 
ICO litrów per 100%=ylt),0007, w miejscu bez beczki' 23 
tal. 3 do 4 sgr. płac , na listopad 23 tal. do 23 tal. 2 sgr. do 
23 tal , listopad-grudzień 22 tal. 11 do 15 sgr., grudzień-sty­
czeń 22 tal. 10 do 13 sgr., kwiecień-maj 22 tal. 16 do 19 
do 15 sgr. utaj-czor. 22 tal. 21 do 24 do 23 płacono

(bielda wroeławzka 24 listopada.
Koniczyna czerwona: nieco spokojoićj: poślednia 

15 —18 średnia 17—19, piękn»20—21, wysoko piękna 21—22 tal. 
Koniczyna biała: bez zmiany; pośleduia 16—17 tal. , śre­
dnia 18-20 piękna 21—23, wysoko piękna 24—25 tal. 
Zyto: per 2000 niżćj; na Uatop. 54—’/«, listop.-grudzień 53’/, 
grudzień styczeń 53%, styczeń-luty —, kwiecień-mai 55-54’/, 
tal. płacono, mąj-czerw. — ząd. Psze niea: na bstopad 78 
taL żądano. J ę c z mi e ń: na Jlistopad 49 tal. żądano. Owies: 
na listopad 43 źąd- listop.-grudz. —, kwiecień-maj —, na 
wiosną 45’/, tal., żąd. Rzep: na listopad 123 tal. płacono. 
Olćj [rzepiewy: słabićj; w miejscu 14'/, tal. żąd.,na li­
stopad 14’, listopad-grudz. 14% grudzień-stycień 14% tal. 
i żąd. O k o wjit a! c»ny malo zmieniono; per 100 litrów per 
100% w miejscu 23%—%, tal. płac. 23"/„ żąd., 231',, tal. 
i łacono na listopad 28'/, żąd., listopail-grudz. 23’/., gruds.- 
styczń 22'/, Htaczeń-luty —, luty»marzec —, marzoc-kwiec. —, 
kwiecicń-maj 22%,-% tal.) płac, mąj-czerw. —. żąd.,

w sgr. za 100 kilo neto. . 
Towar i> ekny średni nnśled

tal •t- fn. talinf. fn. tallaf.
12 10 — 112" M' 2j
11 22 i 115 m 15
10 27 6 10 15 — I°r
9115 — 8125 - 8115

i a o « « 
S'3"0.

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

(Nadesłano).
Niemiecki przemysł, zajmujący się fabrykacją machin do 

szycis, przybrał w ostatnich latach ogromne tozmiary i doszedł 
jnfi do punktu, który fabrykat zagraniczny czyni niepotrzebnym.

Jako nsjrenoroewańsza reprezentantka tćj branże ticho- 
dzićby mogła znana fabryka Frłwter <(• Kesmtiann w Ber­
linie, którćj fąbrvkat w całych Nienn zecb przedewszv=tkićtn 
jako familijna machina do szycia na;więcći jest rozpowszechnioną 
a i za granicą znakomitych Bezy odbiorców.

Rzeczona fabryka zaimujé się wy’ącznie wyrobem doświad­
czonego systemu chwytaiącegn a dotąd ledwo zadość ucyynić mo­
gła potrzebie i popytowi w samych tylko Niemczech nie zwra­
cając jeszcze należytćj uwagi na eksport.

Stowarzyszenie znakomitych fiira bankowych i przemys'o- 
wych zamieniło uznaną przez powagi za wzorową, w roku 1869 
nowo pobudowaną, we wszvstkio środki techniki zaopatrzona fa­
brykę w tnwaryystwo akcyjne, by przez powiększony kapitał do­
prowadzić fabrykę do każdćj wymaganćj wysokości.

Jak się dowieduiemv, podany zostanie niehawem część ka­
pitału akcyjnego do subskrypcji publicznćj, o czćm bliższa lesz­
cze podąmy wiadomość. [6633].

(Nadesłano).
Dla wszystkich chorych siła i zdrowie bez 

medycyny i bez kosztów. 
„Revalescière Dn Barry z Londynn.ł<

Delikatne pożywienie leczące Revalescière du Barry usuwa 
wszelkie choroby, które medycynie stawiaja opór, jako to : cier­
pienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, biot y 
szluzowćj, oddychania, pęcherza i nerek, tnberkuloze, dyarye, suó 
choty, astmę, kaszel, niestrawność, zatwardzenie, febrę, z-.wrn 
głowy, uderzenie krwi do głowy, szum w uszach, mdłości i wo 
mity nawet w czasie ciężarności, diabetes, melancholia. wvch 
dnienie, retimstyzm, podagrę, błędnicę. — Wyciąg z 72,000 świa­
dectw wyzdrowienia w przypadkach, gdzie wszelka medycyna 
była bezskuteczną:

Certyfikat No. 62,914.
Weskau 14 wrżeśnia l^GS-

Ponieważ przsz lat wiele napróżno używałem wszelkićj !e- 
karskićj pombcy przeciw chronicznym cierpieniom hemoroidal- 
nym, chorobie, wątroby i obstrukcyi, przeto uciekłem się w roz­
paczy do. psńskićj Revalescière. Panu Bogu i Panu nie mogę 
dosyć dziękować za ten kosztowny dar natury, który dla mnie 
był nieoceniocćm dobrodziejstwem. [6il2f.

Franciszek Steinmann.
Posilniejsza niż mięso oszczędza Revalescière u dorosłych 

i dzieci 50 razy cenę lekarstw.
W puszkach blaszanych pół funt. 18 sgr., 1 funt, za 1 

tal. 6 sgr., 3 funt, za 1 tal. 27 sgr., 5 fnut. za 4 tal. 90 ser., 
12 font, za 9 tal. 15 sgr., 24 font, za 18 tal. — Revalescière 
Chocolatée w proBzktt na 12 filiżanek 18 sgr,. 24 filiżanek 1 tal. 
5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 298 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 fidżanek 18 tal,; w tabliczkach na 
12 fil żonek 18 sgr., 24. filiżanek 1 tal. 5 sgr, 48 filiżanek 1 tal. 
27 sgr. — Sprowadzać można przez Barry du Barry i Spółka 
w Berlinie 178 k’rydorjkiiwska ulica i do wszystkich okolic za 
asygnacyą pocztową.

W Pognaniu: F. Fromm w Lesznie: S. A. Scholtz, 
w Bvdgoszczv: S Hirschberg, firma: Jul. Schottlânder, ” « * n- 
gnwie. D. L Borchardt [6595.]

Anfrcra mebli,
W wtorek <śnta 28 listopada

rano od 9 godziry sprzedawać będę publi 
cznie najwięcej dającemu przy Merllo- 
stalićj wrfley łVo. 30 rozm. meble jako tc 

wteły, fcrzcsS», szafy do 
bielizny i rzeczy, łóż­
ka, sofy, fotele, pościeE. 
sprzęty domowe i go­
spodarskie. (6649)

KyehlewskI, król. kom. aukc.

TTcaęnia.
wiadomościami szkóloemi, przynsjmnić 

tereyanera, poszukuje • (6639)
F. Bogusławski,

w Bazarze.
Z dniem dzisiejszym powie”zyliśmy jenturcj interesu na- 

! szego komisowego w Lesseni© panu
«1. fli. KFuljatyckieinu

i tamże. <-6629)
Poznań, dnia 23 listopada 1871.

I Bank rólniczo-przemysłowy
1 Kwitach, Potocki fi Sp.



Walne zebranie Towarzystwa 
rólDiczego na powiat Mogilnicki 
odbędzie się SÓ listopada 
o godzinie 11 na sali pana Ki­
szewskiego w Trzemesznie.

Dyrehcya. (6626)

Podaję do wiadomości] Szanownemu Pań­
stwu, żejmam ludzi jako to: ekonomów, 
kucharzy, Młnżąrych, ogrodn- 
wyeh i ¡sauny ałuźące tiu wyboru. 
Dom ¡stręczeń, W. Garbary pod Czarnym 
Orlem- Heintze,

(6635) stręczaika.

Grube

War-
kocze

Apteki domowe
ze wszyBtkieini potrzebnemi medykamentami 
puleca mianowici familiom na wsi

Apteka Elsnera.
Apteki te stósowne są takie na podarki

gwiazdkowe. ff4ifr].

Hotel Pod miastem Warszawą
Kraienkamp 39, Hambnr 

(A. 82. Woliński)
poleca szanownym podróżującym swój nowo 
urządzony hotel i przyrzeka tanią i aku- 
ratną usługę '(6682)

(5278).

2 nicwtdzialneml wkładkami, które uajzupełnió 
zadowalniają dobry smak i za pomocą, któryeh można z naj­
większą łatwością urządzić gustowną fryzurę. Warhecz 

ceutiai. (Slngi kosztuje 3'/a talara. Za­
kupywać je należy tylko u wynalazcy

Wilk. Mullera, Iryzyera,
Wrocław, Karlsstrasse 2.

Księgarnia Jt. H. Żupaóaklego 
przyjęła na skład główny dzieło p. t.:

Fryderyka Bastíala
ouïeHar

ehosomiesse,
t'ómaczone przez

Ewelinę Ahrens,

Obwieszczenie.
Dostawa żywności i potrzebnych materyałów ekonomicznych dla miejskich zakła- 

10 .licie około:dów dla ubogich, a miano?

Wyprzdaż!
z 6c'.u pnszytów składające się, razem stron- 

i nic 568, spisu rzeczy, przemowy tłóuucza. 
Cena talarów dwa. [5264].

50,000 funtów chleha żytniego i 20,000 funtów bułek.
II.

13,000 funtów mięta wołowego, 3500 funtów cielęciny, 1000 funtów wieprzowiny, 
1300 funtów skopowiny, 600 funtów słoniny, 180 funtów smalcu wieprzowego.

III.
9C0 fuutów kawy, 800 funtów cukru. 29 catn. ryżu, 150 funtów korzeni.

IV
4 celn. mąki pszennej, 100 cetn. mąki rlanćj, 14 cetn. kaszy periowćj, 4 cetn 

krupy pszennej, 15 cetn. krupy tatarczanój, 14 cetn. kaszy, 24 cetn. jagieł, 50 cetn. ka­
szy jeczmiennćj, 38 cetn. koszy owsianćj, 20 hektolitrów grochu długiego, 35 hektolit 
grochu okrągłego, 7 hektolitrów cebuli.

50 miechów soli.

3000 funtów masła.

V.

VI.

VII.
15,000 litrów mleka, 4C0 litrów maślanki.

VIII.
1400 butelek piwa grodziskiego, 1500 butelek piwa kobylepolskiego, butelka po 

a/8 litra.

12 kóp słomy.
lik.

4000 funtów mydła szarego, 400 funtów mydła twardego, 300 fuutów sody, 30 fun­
tów mączki, 2 funty modrego, 100 funtów świec łojowych, 200 litrów petroleum, 
oddaną ma być na rok 1872 w drodze submisyjnej,

w pojedynczych oddziałach.
Chęć dostawy mających wzywamy, aby oferty swe

na każdy oddział z nsnbiiu
zapieczętowane i stósownym opatrzone napisem złożyli

aż do 30 listopRda rb. sb rana do god%. 11,
w którym to czasie otworzenie ich nastąpi,| w biurze naszóm dla ubogich na ratuszu 
u p. Sima, przołożonego biura.

Specyalne warunki submisyi i dostawy przejrzeć można w godzinach służbowych 
w biurze lazaretu miejskiego.

Poznać, dnia 21 listopada 1871. [7 623], Magistrat.
Ciągnienie dnia 5 i 6 grudnia rb.

:Wielki los:
dwńclibroć sto tysięcy guldenów

jako też dalsze wygrane flor. 50,000, 26,000, 2 razy 20,000, 2 razy 15,000, 
2 razy 12,000, 2 razy 10,000 itd. itd., wygrać można i tą rażą w potwier- 
dzonćj przez król, rząd pruski a tćm ¡amćm w całój król, monarchii do- 
zwolonój frankfurtskiój loteryi miejskiśj, którćj ciągnienie wygranych I kla­
sy odbędzie się Już dnia 5 i 6 grudnia rb. Podpisany poleca do niej u- 
silnie znaną swoją kolekcyą główną z całemi losami po tal. 3 13, połówka­
mi 1 22, ćwiartkami po 26 sgr. (Plany i listy bezpłatnie) za przesłaniem 
lub awansem należytości. [6466],

Urzędownie ustanowiony kolektor główny: Rutlolf Strata» 
w Frankfurcie u. M.

OST“ Frankfurtska loterya istnieć nadal będzie tylko do końca roku 
3872; ci więc którzy przed jój końcem chcą jeszcze próbować szczęścia swe 
go, niechaj nie pominą tój sposobności i nichaj tą rażą z niój kórz, stają.

•qj Biupnjg g i ę map oiuaiuSkiQ

Przy nadchodzących Świętach odłożyłem wiele 
przedmiotów stosownych na podarki, które 
w cenach znacznie obniżyłem a których wyprzedaż 
już się rozpoczęła.

Ferdynand Schmidt,
[6495J. dawnićj Antoni Schmidt,

plae WilŁelmowski Pio. I. 
Cenniki rzeczonych przedmiotów przesyłają się 

na żądanie.

stanowczy sposób leczenia
| chorób płciowych, wszelkich

wyrzutów, ran syfilitycznych
Doktora Chable w Paryżu

rue Vivienne 36.
Dépuratif du SANG.

Skuteczność Syropu roślinnego bezmerkuryal- 
nego przeciw liszajom, syfilitycznym ranom, za­
nieczyszczeniu krwi, tak stanowczą się oka« 

że ją dzisiaj 60,000 listów dziękczyn-zała?

Véritables
Grains de Santé

du dr. FECANCE.

nycb ze wszystkich stron świata jak najza- 
szczytniej popiera.

Plus de C0PAHU.
Przyjemnego smaku a w swćm działaniu 
godny syrop Cytrynianu żelaza dra Chable 

do dziś w użyciu będące a trudne do za- 
życia, w skutkach zaś swoich wątpliwe ku- 
beby i kapajwy z rzędu lekarstw wypiera. 
Bądź w nastrzylciwaniach, bądź wewnętrznie 

_ , 7 pokonywa z pewnością wszystkie niezno-
Ze wszystkich pigułek czyszczących jedynie śne dolegliwości, jakiemi są: rzeczączki u-

A TT TT\ n TT T Tli r*ł T A T\ w T ■ n Ts ts ^i TT tt ■ Ti-l fi 1H11 sicZsi/iizina.. Z • I.. . . I r
PRAWDZIWE ZIARKA ZDROWIADo 11 nAWTOrrnlnmi h,a IPponAui 4 krł luł

pławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.
Z powyżej wymienioneroi, specyficznemi

lzysaezających. Można jo zażywać dowolnie naczczo jak przy jedzeniu.

11U1W VLI1VVJU ¿jnuuill ¿lUUU WUl " wjmwnionea>i, specy ticznemi
są upoważnione we Francy i. Od lat 70ciu »re elkami łączy się jeszcze maść przeciw-li- 
w użyciu, uznane zostały powszechnie jako s*W>wa, preparacya do kąpieli mineralnych 
jeden z najskuteczniejszych środków ¿rze- (Bains minéraux), maść przeciw hemoroidalna, 
a nommo inIr t.r»v iorivanin Wymagać na- P'9u™i wyczyniające ze krwi zarazęy - lf -y -*J —.—- - 1--------- 1 J -* ——w. w- — —— w w—ma- — Ł*.-ł w WMKZ JK* ««J J Vl.llV“*UI , , J I14K

eży, aby na każdóm pudełku i na prospekcie znajdował się podpis: A. R0UVlERE 
początkowe litery A B. na signum fabryki. [3685.]

W Paryżu w aptece pana Łeroy, ulica St. Auguatin 45; w Pozna­
niu w aptece drst MtatnliiewiczA^ we Lwowie w aptece pana M.I- 
SiolaHfit; w Krakowie w aptece pana Trauczyńskiego.

James i F1- Howard, Bedford
wynaleziony w roku 1866 i siłę przeszło 10,000 koni wytrzymujący

kocioł parowy każdój wielkości; takowy nie 
może eksplodować, jest niezmiernie tani, zużywa naj- 
mniój materyału palnego z wszystkich istniejących 
kotłów parowych, nie posiada wcale ścian, składa się tylko
z rur, w których osad nie pozostaje, a które z wszystkiemi zamknię-

Dla chorych niewiast
jestem « dziennie od 10—12 godziny do ¡p(-
wienia- Pr. L. Joseph. ...
[6160]. Wrocław, Tau-mzienitiasse o

na parterze.

ASTMY
»uszaaość, ebry«>fca?

zadanutone i wszelkie cierpienia ¡¡’ 
nałów od leehowycb ustępują po użyciu
peta nntitt gtiiiutyezn, '..' 
p. Isevattseurn, 19 rue de la MonnąjPo-lTon r te cîf 1

jdinioi

red

w Paryżu. (623T,.
Dostać można: w Poznaniu w aptece b.

Jlanklewlrza, w Warszawie w skiÓ 
dzie towarów aptecznych pp. fcluliego-, 1 
SpSesaa.

1 wszelkie elerji^
fili nia neris<tK(

. każdój chwili j 
Stępują po użyci,' 
pigułek anti-newra! 

gijnych dra CRONIER. Skład w Paryh 
w aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie is 
w Poznaniu w aptece dra iRaokie', 
us'exa, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Rntteno i Spiees,, sut 

[5309.] ' jem

HI

«es,»™ 
«16!

Ogłoszenia gospodarskie itd. Fie 
Monter z dobremi świa-tośc 

dectwami znajdzie miejsce od N<3 c 
wego Roku w Kranówk^^ 
pod Granowem. (6645) fo,

iNadlei&iiiescy', PoTai/i61

obeznany dokładnie z pracami in-?an-
żynierskiemi, z rybnćm stawo 
gospodarstwem, z pasieką, doty^-, 
w obowiązku, poszukuje od rokieto 
przyszłego odpowiedniego miejsca Pon5 
Bliż. wiad. udzieli K. M i ch al s ki,Aa01 
nadleśniczy w Siedlcu p. Krobia, 
Pempowo. (6631) taSt

We Lwowie jedynie w aptece Piotra Mi- 
kalosza, w Brodach w aptece p. Kullak, w Kra- 
kowie w aptece p. Trauczyiiskiego, w Pozna­
niu w aptece dra Monkiewicza, w Warszawie 
w składach materyałów aptecz. pp. Perd. 
Auy. Gallego i Spiessa. (6540)

jjEinO glOSSG DiUIlC von van Dewall — w najnowszym roczniku czasopisma

„Illustrirte Welt“ (nakład Edwarda Halłberger w Stuttgardzie) wychodząca, — 
wzbudza wszędzie największe zdziwienie. W Rosyi obłożył dla tego urząd cenzury czasopismo 
to aresztem. (6627)

.CC

(Z dzipnników berlińskich).

Prof. Bock, Dr Hager, Schw—Richter.
, . , “ięznani mi zupełnie mężowie (jeden z Berlina, drugi z Kruckow pod Jarmen) przesyłają mi nastenuiace Dlsma.
których ogłoszenie zdaje mi się bić konieczrem w interesie publiczności:

1) Berlin, 1 listopada 1871. _ Szanowny Panie I Podpisany nie omieszkuje zwrócić uwafei Pańskiej na podłą zaczepko 
profesora p. B2oek w Lipsku — Gartenlaube poszyt nr. 11 strona 744. — Bo.U oświadcza t»m pomiędzy in- 

pan Ii«!*«! JlaAAłll w BprHnio itd “ —

Dom. Kranówko pod Gra-“0U, 
nowem potrzebuje zdatnego ce. ¡ws„ 
g-larasa. (6646) omc

' orze 
ijąć 
zięć

Pomorski bank hipoteczny i ks.
Koeslinie daje hipoteczne amorty-pi(

- - - +Oi„,„tożo taksJ tóra

500,000 tal.
pożyczki do 2/a

ciami wypróbowane są przy ciśnieniu 33 atmosfer na cal kwadratowy i wy 
trzymują ciśnienie przeszło 100 atmosfer, pracuje jak najregular­
niej przy 100—150 funtów rozdęcia pary i gdzie można przy 
nazbyt rozgrzanśj parze, 2»jmuje bardzo mało miejsca, bu­
dowli i może wszędzie wygodnie być przenoszonym. Rysunek, ceny 

oferty na żądanie.
Friedlaendera handel machin komisyjny.

(5262), 13. Schweidnitzerstadtgraben Wrocław.

artenlaube poszyt nr.________
nemi: , Najbezczelniejszym ze wszystkich warzących tajne środki jest pan liaról Jaeobl w Berlinie itd? 
Pożądanómby było, gdybyś Pan zechciał dać odpowiedź rzeczonemu panu profesorowi w s osób, na jaki zasłueuie 
Z poważaniem Bernard Janonaky. J ’

, . *,ę «n*ewaé można na plćmldła pana prof. Hoeka, nie pojmuję dla te«o, nonie*
wai każdy wykształcony człowiek wie, ie pan profea«r, który przekroczył już 60 rob ży­
cia, od wielu lat dziesiątków sam nauczał, że najpóżnlćj z 60 rokiem życia zaczyna się u ka­
żdego człowieka rozmiękczenie mózgu. — Czyżby udzielona przezeń znanemu linskbmu destyl&torowi rada, 
by st.brykował środek tijny pod nazw-.skiew likieru żelaznego, i znana jego miksy.ma „Dodajcie żelaza do 
krwi waszéj !“ miały być utwierdzeniami owéj nauki? J

2) „Kruikow pod Jarmen 6, 11, 73. —WPana proszę o szybkie przesłanie 4 butelek napoju królewskiego dla młodego 
dziewczęcia, które od około 6 lat cierpi na epilepsyą, czyli tak zwany taniec św. Wita. — Ponieważ miałem sposo­
bność przekonania się o skuteczności Pańskiego napoju w rozmaitych chorobach, przeto dziwi mnie i wielu innych 
tu bardzo, jak pan pref. Bock w Lipsku tak bardzo na napój ten powstaje i poniża go w Gartenlaube. Pożąda- 
némby było dla czcicieli napoju., gdybyś Pan w kilku wiele czytywanych dziennikach wystąoił przeciw temu 
Bockowi — który tak chętnie opiera się każdój nowości, i zatkał mu usta jego rozpustne. — Z poważanym uni­
żony Jungmleliel.“

IVtasne oświadczenie pana profesora, dlaczego już coś u niego musi być osłabloucm,
-* yzej pod nr. 1. — I do niego stósuje się zdanie wyrzeczone przez innego równie znanego lipskiego kolegę 

)bie, która już.60 rok życia przekroczyła: „U tego także już szruba puściła.“
Pomiędzy innemi przez około 40 znajomych mi przesyłanemi pismami oświadcza w jedném z Magdeburga kupiec pan 

G.awe (firma J. F. Baum) pod dniem 16, 11, 71: F F
„Równocześnie korzystam ze sposobności i zwracam uwagę Pańską na Gartenlaube (ostatni lub orzedostatni numer), 
ponieważ prof. Bock w Lip-ku, pogardziwszy wszelką przyzwoitością, Pański w najrozmaitszych ehoiobach doświad­
czony napój królewski prawie błotem obrzuca. W interesie publiczności należałoby zapewne odeprzeć tę obelgę. 
Wielu z odbiorców moich, którzy na sobie doznali najlepszego powodzenia, czują się mocno dotknięci przez to nie 
dające się .oznaczyć postępowanie tego próżnego nana.“

• ?'•’* panem jest bardzo wysmukły dr. Hager w Berlinie, który już przed 6 laty w swoich „Indu-
strieblátter wystąpił z nader śmieszną analizą mego napoju, która nietvlko zarsz i aż do najnowszych czasów we wielu 
dziennikach i książkach o środkach tajnych została ¿drukowaną, lecz wywołała i wielu konkurentów, z których jeden i to 
najbezczelniejszy karany już oszust (jak się zdaje z profesyi) w krajach nadreflskich jeszcze istnieje, przedstawiwszy się. będąc 
przed kuku dopiero laty w Westfalii kupczykiem w małym handlu zabawek, czarnym, broniowym i czerwonym stęplem listo­
wym wewnątrz i zewnetrz (nawet stęplem dziennym), jako wielki ajent jeneralny rozmaitych wielkich domów fabrycznych, 
a i mnie chcąc oszukać. Przesłany mi pod pięciu pieczęciami jako pieniądze własny akcept, który jeszcze chowące, wycofał 
w końcu przed sądem z powodu swej niedoletności. Swój, wedle owéj IlagerowsMćJ analizy robiony napój królewski, 

Jact' ‘

zujące się 
ziemstwa i około 5 
żćj.

Podpisany ma ____ _______
przyjmowanie wniosków i udzie- 
lanie żądanych wiadomości. [642i? kt

procent wy-tryj 
erłf

sobie poleconéia ako

JózefRadziejewski,^
Poznań, Wrocławska ul. 18.
Nasienie koniczyny f

nasiona eg<

patrz
o inoéj osobie,

kupuje tu i na -wszystkich stacyach koleje- JZ 
wych po najwyższych cenach

Aw iS. Łefer.
(6376) W. Garbary 18.
T^olioinołłiltj o sile 

koni wraz z młockarnią ma od 
dnia dzisiejszego Dom. Kra* 
nówko pod Granowem do wy­
najęcia. (6644)

8¡ec

asi 
ie i

Jutro w sobotę wieprzowe ni 
(Eisbeine! i piwo świeże z beczki, także 
graczów franc. mój nowy z piątą marmur: bi­
lard od graczów za najlepszy uznany stoi do 
dyspozycyi, Hąndel Unruha Półwiejska ul. 8b 

 (6619)

Bom. Bognszyn 
pod Książem ma na 
sprzedaż

Holszt. OStrjgl, rygenwald
gęsie pałki 1 półgęski, 
maryn. łOSOSifi, astrach. ka­
wior, maryn. firele, sar­
dynki W Oliwie z domu Phi- 
iippe i Canaud, świeże hamburg. 
bydllnkl poleca (6640)

cudownym nazwany, każę, natursluie także przez -Tacobiego (jeneralnym agentem Jacobiego po- 
- Ameryce (i) i aniołowi z obłoków lać na usychających z pragnienia ludzi w Europie, jak

to pokazuje etykieta jego butelek, na którśj od niedawna tę zaprowadził zmianę, że na chorągwi anioła teraz tylko słowo 
napój cudowny stoi, dawniój natomiast wyraźnie czytać było można słowa Zbawiciela: „Przyjdźcie do mnie wszyscy co jeste­
ście znękani i obarczeni, a ja was pokrzepię.“ Wyciągający ,ręce zaś chromi, kalecy itd. pozostali. Młodzieniec ten nie 
potrzebuje dojść dopiero 60 lat, aby w nim coś „puściło.“ Ów zaś wysmukły doktór, na którego słowa ów raało-wielki oszust 
zdaje się przysięgać — rzekoma jego analiza napoju królewskiego, składającego się rzeczywłńele z przeszło sto 
szlachetnych soków roślinnych, (dla tego nazwisko napój królewski) jest: solucya powideł śliwkowych i gummi arabikum w po­
łączeniu z bardzo kwaśnem winem i nieco soku malinowego — nadużywa albo umyślnie wzniosłej nauki chemii, by ostatecznie 
obałamucić i < szukać publiczność (bo przyprawia ją o zdrowie i życie) lub przyznaie sam w obec kolegów swoich, że jest 
wwielbłm nienUlem, Owe przeszło 10(3 roślin stoi w miechach i w pudelkach w osobnym pokoju, gdzie je każdy obej­
rzeć może B rdzoby mnie cieszyło, gdybym przez to oświadczenie „wprawił świat w ruch“ do mnie. (500,000 ludzi jest db 
małego Nadreńczyka już światem. Teraz bowiem po upływie roku ukazał ■ ’ • - - ■ -
nym tytułem „świat poruszany“, 4 stronnice w 4ce obejm
jącego dziennika!!)

od dwóch lat przezeń nap 
zostać przecież musi), rob

Poszukuje się kupna
30 i.

młodych, silnych wołów 3 
roboczych. tec,

O łaskawe oferty uprasza Dom,on(i 
Kołaczków p. Borzy!y

(6643) 2kowo. £

owiem po upływie roku ukazał się diugi numer wydawanego przezeń pod’ szum- 
4 stronnice w 4ce obejmującego, 500,000 abonentów i!) o rozmaitych chorobach pouczać ma-

pwa
Z Ostrowa.; > fk(

Z powodu nieprzewidzianych o-™a. 
koliczności przedstawi enie 
teatralne na dzień 26 listo-““ 
pada zapowiedziane odbędzie się 
dnia 3 gTUdnia rb. (6637)

półgęski

ważące po 3 do 4 fnty, 
funt po 15 sgr. (6617)

Polecam

[erbatę
8, 9, 1O i 12po 4’2» 6, 

złp. za funt.
Gatunki te starannie przeze 

mnie wybrane zadowolnią Szano­
wnych odbiorców zupełnie.

Po 9 i 12 złp. za funt służę 
wyborowym aromaty­
cznym towarem i nadmieniam 
uprzejmie, iż i moje tańsze ga­
tunki odznaczają się czystym sma­
kiem. (6636)

Przy obstalunkach pocztą zale­
cam Użycie ..Post,-Anwpisnnw«

J. N. Leifgeber-

A. Kunkel jon.
Wynalazcą i wyłączny fabrykant napoju królewskieg

Rzeczywisty radzca zdrowia (Hygieista)
Berlinie, Fryderykowska ul. 208.

Butelka ekstraktu napoju królewskiego, do trzy razy więcój wody, kosztuje w Berlinie pół talara. [6650].
W Poznaniu (16 sgr.) u Krug & Fabricius, i we wszystkich prawie miastach Niemczech w znanych składach. 

HBBHHHHHHHBHBBMHBHBBHIMHHHHHHBBHHHBHWBHWHHHBMHBHI (Annonccn-Eipedition Zeidier u. c»(, Berlin)

królewskiego
Haról Jacobi Sala bazarowa.

I wieczór symfo-

Największa fabryka machin dv szyda w Europie
Frisier Rosomann w Berlinie,

Frankfurt n. M. Hamburg.
Fristcra & Rossmanna

nowa

familijna machina do

niczny
nie odbędzie się 

w czwartek, dnia 30 listopada, 
lecz

w sobotę, 2 grudnia
wieczorem o godzinie 7’/,. 

Program znany.
Bilety abonamentowe na

numerowane miejsca do siedzenia do
wazyattalcli trzech wieczo­
rów po ltal., do jednego wie­
czora po 15 sgr., na miejsca do 
stania po 10 sgr. są do nabycia w 
handlu nadwornym sauzykąliów i księ­
garni

Ed. Bote i 6. Bock,
SI. Wilhelmowska ul. SI. 

[«WJ. w Appoldi
kapelmistrz w 1 zachodu, pruskim puł­

ku nr. 6.

łyi
ujsl
a
'go.

dla niycla familijnego najdoskonalsza w eleganckićm, trwałem wykonaniu, z kompletneml aparatami 
* pudełkiem zamkniętym po 36 tal. Cenniki i próby szycia bezpłatnie. Opakowanie bezpłatne. RU« 

koletnla gwarancja.
Każda F & JR machina zaopatrzona jest w firmę fabryki „F r i s t e r & Rossmana“ 

oraz w markę fabryki i najnowszy F & R postument (model 1870). (6634)

Frister & tamami
Frankfurt n. M. Berlin. Hamburg.

Ullmanna koncerta ,
muszą, znowu na niepewny czas byc 
odroczone a bliższe szczegóły poda 
swego czasu handel nadworny muzy- 
kaliów i księgarna

Ed. Bote i G. Bock,
Wilhelmowska ul. 21, 

w tutejszych dziennikach. (6641),
llllniann.
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